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Przebywająca z wizytą w 
Warszawie delegacja brytyj- 
sko-polskiej grupy parlamentar 
nej, której przewodniczy Geor 
ge Burnaby Drayson, złożyła 5 
bm w Sejmie wizytę przewod­
niczącemu sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych Józefo­
wi Ozga-Michalskiemu. (PAP)
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„Kosmos 426“
Agencja TASS podaje, że w 

piątek 4 czerwca został wpro­
wadzony na orbitę radziecki 
sztuczny satelita ziemi „Kos- 
mos-426” wyposażony w przy­
rządy przeznaczone do dalsze­
go badania przestrzeni kos­
micznej — zgodnie z ogłoszo­
nym poprzednio programem.

PAP

Ósmy dzień pracy 
„Łunochoda 1“

Agencja TASS podaje, że

Narada aktywu PZPR
Śląska i Zagłębia
Wystąpienie Edwarda Gierka

5 bm. w Zabrzu odbyła się narada aktywu partyjnego Ślą­
ska i Zagłębia. Zamknęła ona cykl wojewódzkich narad PZPR 
poświęconych problematyce wewnątrzpartyjnej oraz najważ­
niejszym — bieżącym i przyszłym — zadaniom ogólnokrajo­
wym i regionalnym.

Główny cel tych narad — to pleksie tych zagadnień szcze- 
umocnienie kierowniczej roli golnie wiele miejsca poświęco-

Stefan Olszowski

Gra była warta świeczki. W 
zabawie, zorganizowanej już 
po raz ósmy przez Pałac Kul 
tury, Zarząd Wojewódzki PCK 
i redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego". chodziło przecież 
nie tylko o zdobycie uznania, 
lecz także o zaprezentowanie 
swoich umiejętności rysunko­
wych. I to właśnie się udało

znajdujący się na powierzchni 
Księżyca od 17 listopada 1970 
r. radziecki aparat automa­
tyczny „Łunochod-1” rozpoczął 
w piątek ósmy „księżycowy 
dzień” pracy. Na odpowiedni 
sygnał z Ziemi aparat przystą­
pił do dalszei serii badań nau­
kowych. (PAP)

partii, omówienie kierunków 
działania na rzecz pełnego wy­
korzystania wszystkich istnie­
jących u nas rezerw dla wła­
ściwego, dynamicznego rozwo­
ju społecznego i ekonomiczne­
go Polski.

W obradach czołowego akty­
wu organizacji partyjnej woj. 
katowickiego wziął udział I se-

no budownictwu mieszkanio­
wemu. (PAP)

Depesze z Polski

Święto narodowe
krętacz KC PZPR Edward

Narada przewodniczących
Prezydiów WRN

100 dzieciom ze szkół । 
wowych i przedszkoli 
cym udział w sobotę 
prezie, urządzanej z 
Międzynarodowego 
Dziecka. Uczestnicy

podsta 
biorą- 
w im- 
okazii

Dnia 
za­

bawy ołrzymali w nagrodę oi 
teczki. Imoreze uDr?viemn>ły 
wystęny dzieci z oracowni Pa 
łscu Kultury - tańca scenicz 
nego i artystycznego. Ponisv- 
wałv się też dzieci ze Spo- 
łr^zneao Oaniska Muzyczne­
go Dzieci obdarowano słody 
ozami. Na zdieciu: uczestni­
cy imorezy orzy rysowaniu na 

kamiennych płytach, (a)
Fot. — K. Przychodzki

We Włoszech

Zbieranie podpisów 
przeciwko rozwodom
Przedstawiciel włoskich 

tolików konserwatywnych 
komunikował, iż zebrali 
oni więcej niż wymagane

ka­
ża - 
już 

usta
wowe pół miliona podpisów 
będą się domagali przeprowa­
dzenia latem br. referendum w 
sprawie zniesienia rozwodów 
w kraju. (PAP)

Dzisiaj w Ostrowie
Wojewódzki Przegląd 

Orkiestr Dętych
Ostrów Wlkp. zaprasza w nie 

dziele 6 bm- na Wojewódzki 
Przegląd Orkiestr Dętych or­
ganizowany w ramach Festi­
walu Kulturalnego Związków 
Zawodowych 1971 przez Woje­
wódzka Komisję Związków Za 
wodowych w Poznaniu.

W programie Przeglądu, któ­
ry odbywać sie będzie w sali 
Ostrowskiego Domu Kultury w 
godzinach od 10 do 18 zaprezen 
tuja swój dorobek związkowe 
orkiestry dete oraz zespoły in­
strumentalne. Wystąpi m. in. 6 
orkiestr kolejarskich z Konina. 
Gniezna Jarocina, Ostrowa 
Wlkp i Poznania wvstąpi Or­
kiestra Zakładów Metalurgicz 
nych „Pomet” z Poznania, dwie 
orkiestry chodzieskie: Zakła­
dów Porcelany i Porcelitu oraz 
Huty Szkła, a także orkiestry 
dęte Miejskiego Przedsiębiorst 
Wa Komunikacyjnego w Poz­
naniu Poznańskiej Fabryki Ma 
szyn Żniwnych. Trzcianeckiej 
Fabryki Mebli, Wojewódzkiego 
Szpitala dla Nerwowo Chorych 
w Kościanie. Zakładów Urzą­
dzeń Gazowniczych w Rawiczu, 
Kaliskich Zakładów Przemysłu 
Jedw^bniczego oraz Kopalni 
"Węgla Brunatnego w Koninie.

Rola rad w realizacji 
zadań gospodarczych

5 bm. odbyła się w Urzędzie Rady Ministrów pod prze­
wodnictwem prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza, 
narada przewodniczących prezydiów rad narodowych stopnia 
wojewódzkiego.
W naradzie uczestniczyli wi­

cepremierzy Mieczysław Ja­
gielski, Eugeniusz Szyr, Zdzi­
sław Tomal oraz ministrowie 
resortów ściśle związanych z 
działalnością rad narodowych. 
Pierwszy zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów prof. dr 
Kazimierz Secomski omówił — 
na tle kierunkowych założeń 
rozwoju gospodarki narodowej 
w latach 1971—1975, które były 
przedmiotem obrad Rady Mi­
nistrów w dniu 3 bm. — głów 
ne założenia rozwoju gospodar 
czego województw w tych la­
tach.

Zarówno w referacie jak i w dys 
kusji zwrócono uwagę na rolę i

tyczących przyspieszenia wzro 
stu produkcji rolniczej i prze­
mysłu spożywczego. (PAP)

Centralne obchody 
Dnia Chemika

udział 
nieniu 
nycb 
czych,

rad narodowych w zapew- 
petnej realizacji planowa- 
zadań spoteczno-gospodar- 
a przede wszystkim: szyb-

szego wzrostu stopy życiowej lud­
ności, rozwoju produkcji rolnej i 
przemysłu rolno-spożywczego, zna­
cznego rozwoju wydajności pracy, 
lepszego wykorzystania istniejącej 
bazy produkcyjnej i usługowej 
zwłaszcza przez zwiększenie wskaż 
nika zmianowości pracy, wyższej 
dynamiki wzrostu produkcji prze­
mysłowej zwłaszcza na potrzeby
rynku 
rozwoju 
potrzeb

wewnętrznego, szybszego 
usług dostosowanych do 
ludności. odczuwalnego

wzrostu budownictwa mieszkanio­
wego. głównie w ośrodkach prze­
mysłowych intensyfikujących pro­
dukcje, szybszego dostosowanego 
do wzrostu budownictwa mieszka­
niowego rozwoju urządzeń komu­
nalnych.

Ustalone dla województw za 
dania inwestycyjne, zapewnia­
jące ich wydatny rozwój w la­
tach 1971—1975. są niełatwe 
Realizacja tych zadań będzie 
wymagać od rad narodowych i 
ich organów dużego wysiłku 
organizacyjnego. Konieczne 
jest lepsze skoordynowanie 
planu terenowego z planem 
centralnym, przyspieszenie rea 
lizacji zadań, które wiążą sie 
z poprawą warunków socjal­
no-bytowych ludności oraz za­
pewnienie racjonalnej gospo­
darki materiałowej. Podkreślo 
no także doniosłość zadań do-

6 bm. przewiduje się zachmurze­
nie niewielkie i umiarkowane, o- 
kresami duże, miejscami przelot­
ne opady i burze. Temperatura 
maksymalna od 17 st. miejscami 
nad morzem do 24 st. na zachodzie 
i 28 st. na południowym wschodzie. 
Wiatry przeważnie słabe z kierun­
ków zmiennych.

Gierek. Wygłosił on przemó­
wienie w końcowej fazie dy­
skusji.

(Omówienie drukujemy na 
str. 2).

Podstawą dyskusji był refe­
rat I sekretarza KW PZPR w
Katowicach
Grudnia, 
ogromny 
miesięcy 
rezultaty 
miczne

Zdzisława
Podkreślono w nim 
dorobek ostatnich 
działalności partii, 
produkcyjno-ekono- 

Sląska i Zagłębia.
Wielkie znaczenie będzie mia­
ła kampania przed zbliżają­
cym się VI Zjazdem PZPR.

Republiki
Wietnamu Południowego

6 bm. obchodzony jest po raż 
ósmy „Dzień Chemika” — świę 
to ponad 400 tys. pracowników 
przemysłu chemicznego-i branż 
pokrewnych: celulozowo-pa­
pierniczej, szklarskiej, cera­
micznej.

Tegoroczne obchody zbiega­
ją się z 20-leciem działalności 
resortu przemysłu chemiczne­
go, tej gałęzi, która ma nie tyl 
ko coraz większy wpływ na 
nasze wyżywienie, leczenie czy 
ubieranie się. ale coraz bar­
dziej decyduje o nowoczesno­
ści, temp;e i kierunkach roz­
woju prawie wszystkich pozo­
stałych dziedzin gospodarki 
narodowej.

Wczoraj, w przeddzień świę­
ta chemików, odbyła się cen­
tralna akademia z udziałem 
przedstawicieli władz państwo 
wych m. in. wicepremiera F. 
Kaima i ministra przemysłu

W dyskusji akcentowano ko­
nieczność dalszego umacniania 
kierowniczej roli partii na 
wszystkich odcinkach jej dzia­
łania. Klimat wysokiej aktyw­
ności politycznej należy wyko­
rzystać do usunięcia wszyst­
kich występujących jeszcze ha­
mulców i mankamentów. Szcze 
gólne wysokie wymagania na­
leży stawiać członkom partii, 
zwłaszcza tym. którzy pełnią 
funkcje kierownicze. W wielu 
wystąpieniach dominowała te­
matyka socjalna i sprawy by­
towe społeczeństwa. W kom-

Z okazji drugiej rocznicy 
proklamowania Republiki Wiet­
namu Południowego, I sekre­
tarz KC PZPR - Edward 
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa — Józef Cyrankiewicz 
i premier — Piotr Jaroszewicz 
przesłali na ręce przewodni­
czącego Tymczasowego Rządu 
Rewolucyjnego Republiki Po­
łudniowego Wietnamu — Huynh 
Tan Phat oraz przewodniczą­
cego Prezydium KC Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego — 
Hguyen Huu Tho depeszę gra­
tulacyjną.

Podobną depeszę przekazał 
I minister Stefan Jędrychowski 
na ręce ministra spraw zagra­
nicznych. pani Nguyen Thi 
Binh a przewodniczący CRZZ 
— Władysław Kruczek przesłał 
list do przewodniczącego Zrze­
szenia Związków Zawodowych 
na rzecz Wyzwolenia Wietna-

spotkał się z łódzkimi 
dziennikarzami

5 bm. przebywał w Łodzi 
członek Biura Politycznego se­
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski.

W godzinach porannych S. 
Olszowski zwiedził łódzką roz­
głośnię radiową.

Następnie S. Olszowski spot­
kał się z dziennikarzami łódz­
kiej prasy, radia i telewizji. 
Odpowiadając na pytania dzień 
nikarzy sekretarz KC omówił 
prace nad przygotowaniem wy 
tycznych rozwoju gospodar­
czego na najbliższe lata. Zwra­
cając m. in. uwagę na proble­
my budownictwa mieszkanio­
wego, młodzieży, prace komi­
sji ekspertów, zajmujących się 
modernizacją gospodarki i u- 
sprawnieniem zarządzania. S. 
Olszowski poruszył również 
niektóre sprawy dotyczące 
funkcjonowania masowych 
środków przekazu nawiązując 
do zadań na najbliższe lata. S. 
Olszowski stwierdził, że to, co 
zostało zrobione do tej pory w 
dziedzinie politycznej, gospo­
darczej i społecznej stanowi 
dobre warunki dla dalszego 
rozwoju kraju. Problemem o 
ogromnym znaczeniu — pod-
kreślił sekretarz KC jest
obecnie wykazanie się przez 
wszystkich odpowiedzialno­
ścią, zdyscyplinowaniem i za­
angażowaniem. (PAP)

Na

rybitw
jeziorze Rusek Wielki

(pow. olsztyński) znajduje się 
wyspa rybitw. Z tysięcy jaj 
„w ciapki", znoszonych przez 
te ptaki, lęgną się tu wśród 
szuwarów tysiące piskląt w 
szare plamki. A potem masy 
rybitw unoszą się nad swoim 
królestwem. Na zdjęciu: rybi- 
twa na swym pierwszym eta­

pie.
CAF — fot. Moroz

chemicznego E. Zawady.
Miejscem uroczystości był no­
wy dom kultury Tarnowskich 
Zakładów Azotowych im. F. 
Dzierżyńskiego, uważanych za 
kolebkę nowoczesnej chemii 
polskiej. (PAP)

mu Południowego
Xuan Thai. (PAP)

Phan

że autorami zamachu bombowego 
na centrale telekomunikacyjną w 
Lizbonie byli członkowie organiza­
cji „zbrojna Akcja Rewolucyjna”.

Czadu, śmierć poniosło już 320 o- 
sób.Demonstracja w Da Nang

W Da Nang doszło do masowej de 
monstracji w związku z wypadkiem 
drogowym spowodowanym przez 
amerykańskiego kierowcę. Naje­
chał on na motocykl, zabijając 1 
Południowowietnamczyka a drugie 
go ciężki ranił. Uczestnicy demon 
stracji, których większość stanowi 
li studenci nieśli transparenty po 
tępiające brutalna zachowanie się 
Amerykanów w Wietnamie.

Partyzanci atakują
Rzecznik Organizacji Wyzwole­

nia Palestyny zakomunikował, że 
w piątek doszło do gwałtownych 
starć między oddziałem partyzan­
tów palestyńskich a siłami izrael­
skimi w pobliżu miejscowości Je­
rycho.

Kto dokonał zamachu?
Dr Noronha-Rodriąues, długoletni 

przeciwnik reżimu portugalskiego, 
sekretarz organizacji „Ruch na 
rzecz wyzwolenia Partugalii i jej 
kolonii” oświadczył w Londynie.

Epidemia cholery w Indiach
Z Indii napływają tragiczne do­

niesienia o rozszerzającej się epi­
demii cholery, której krajowe wła

PAP-RADIO-INF. WtTEl EFONEM
RAD
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PAP%
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dze nie są w stanie przeciwdzia- 
łać. Zachodzi obawa, że epidemia 
ogarnąć może 60 min. ludzi.

...i w Czadzie
Jak donoszą z Fort Łamy, w oko

licach jeziora Czad panuje epide­
mia cholery. Według źródeł zwią­
zanych ze służbą zdrowia w stolicy

Rewizjonistyczna impreza
Rzecznik rewizjonistycznego 

„Ziomkostwa Niemców Sudeckich” 
dr Walter Becher, wezwał w pią­
tek wieczór na wiecu w Hamburgu 
do zacieklej walki przeciwko raty­
fikacji układów zawartych przez 
NRF ze Związkiem Radzieckim 
Polską. „Ziomkostwo” wystąpi 
zwłaszcza — jak oświadczył — prze 
ciwko każdemu, kto zaleca uzna­
nie traktatu monachijskiego z ro­
ku 1938 za nieważny.

Decyzja prokuratora ZRA
Prokurator Generalny ZRA wy­

dał decyzję niepublikowania żad­
nych materiałów z prowadzonego 
obecnie śledztwa przeciwko osobom
zamieszanym spisek
rządowy, dopóki nie zostaną

anty- 
one

całkowicie skompletowane — pisze 
kairski dziennik „Al-Ahram”.

Protest MSZ
Czechosłowacji

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych CSRS wyraziło kate­
goryczny protest w związku 
ze wznowionymi rewizjoni­
stycznymi prowokacjami na te 
rytorium NRF wymierzonymi 
przeciwko CSRS.

MSZ CSRS ogłosiło oświad- 
czenię. w którym stwierdza, że 
zlot Niemców sudeckich, zorga 
niżową ny w Norymberdze 
29—31 maja br. przekształcił 
się w prowokacyjną demon­
strację ich sprzeciwu wobec 
polityki wzajemnego zrozumie 
nia i złagodzenia napięcia w 
Europie. MSZ CSRS podkreśla, 
że stała prowokacyjna działal­
ność rewizjonistów na teryto­
rium NRF wobec Czechosłowa 
cji jest poważną przeszkodą na 
drodze do normalizacji stosun 
ków między CSRS a NRF.

PA.F



Trudna sytuacja w handlu zagranicznym

Jugosłowiańskie 
ceny i koszty

’>Nie mogę wam powiedzieć nic pomyślnego o kształtowa­
niu się cen, kosztów utrzymania i handlu zagranicznym w 
ciągu pierwszych 5 miesięcy br.” — tak rozpoczął w piątek 
swą comiesięczną konferencję prasową dyrektor Związkowe­
go Zakładu Statystycznego, I. Latificz.
Podkreślił on — pisze kore­

spondent PAP red. Wł. Knyc- 
Pel — że wyniki 5 miesięcy 
wskazują na „niepokojąco 
poważną sytuację”.

W ciągu pierwszych 5 mie­
sięcy br. eksportowano towary 
wartości 9,6 mld dinarów, czy­
li o 1 proc, mniej niż w tym 
samym okresie ubiegłego roku. 
Wartość importu natomiast 
wyniosła 19,750 min dinarów 
— czyli wzrosła o 36 proc. Ogó 
łem deficyt w wymianie han­
dlowej z zagranicą w ciągu 
pierwszych 5 miesięcy br. wy­
niósł ponad 10 mld dinarów, 
czyli o 30 proc, więcej niż w 
analogicznym okresie 1970 r. 
Tak więc, mimo że od dewa­
luacji upłynęło blisko 4 i pół 
miesiąca nie przyniosła ona 
dotąd spodziewanych wyników.

Równie niepokojąco kształtu 
je się sytuacja w dziedzinie 
cen. W maju zanotowano re­
kordowy ich wzrost — cen de­
talicznych — o 2,2 proc., a kosz 
tów utrzymania — o 2,6 proc. 
Ogółem w pierwszych 5 mie­
siącach br. ceny detaliczne 
wzrosły o 12,6 proc., zaś kosz­
ty utrzymania o 13,2 proc, w 
stosunku do tego samego okre 
su ubiegłego roku. Ponieważ w 
pierwszych 5 miesiącach br. 
najbardziej wzrosły ceny wy­
robów hutniczych, węgla, naf­
ty i energii elektrycznej (w 
granicach 5—42 proc.) w ciągu 
miesiąca lub dwóch spowoduje 
to zwyżkę cen detalicznych, a 
tym samym i kosztów utrzy­
mania, nawet wówczas gdyby 
doszło do pewnej stabilizacji 
w kształtowaniu się cen pro­
dukcyjnych.

Jednocześnie trwa wyścig no 
minalnych płac z cenami. W 
ciągu pierwszych 3 miesięcy 
br. były one o 19 proc, wyższe 
niż w tym samym okresie ubie 
głego roku.

Obecnie w Związkowym Za­
kładzie Statystyki rozpatruje 
się możliwość pewnych zmian.

Laureaci Festiwalu 
Piosenki Radzieckiej 
Jury, pod przewodnictwem 

prorektora PWSM w Warsza­
wie, prof. Wojciecha Maklakie 
wieża ogłosiło 5 bm. listę lau­
reatów VII Festiwalu Piosenki 
Radzieckiej w Zielonej Górze.

Tradycyjnym zwyczajem nie 
ma tu pierwszego i dalszych 
miejsc — po prostu są najlep­
si w Polsce amatorscy wyko­
nawcy piosenki radzieckiej:

Jury postanowiło nagrodzić 18 
piosenek i piosenkarzy; Janusza 
Bayera (Szczecin), Wiesław? Ku­
bicką (Wrocław), Krystynę Karo­
lak (woj. łódzkie). Bogdana Kaja­
ka (Poznań), Grzegorza Lewkowi­
cza (Olsztyn). Irenę Lubaszewską 
(Warszawa). Krystynę Maksymo­
wicz (Warszawa), Ryszarda Miel­
niczuka (Lublin), Teresę Nowicką 
(Gdańsk), Janinę Rydzewską (Poz 
nań), Izabellę Schuetz (Olsztyn), 
Krystynę Sytnik (Zielona Góra), 
Ewę Strowską (Wrocław), Janusza 
Sobolewskiego (Białystok), Annę 
Wołczyk (Wrocław) oraz Macieja 
Wróblewskiego (Zielona Góra).

Ponadto przyznano 9 wyróżnień 
1 dwie nagrody dodatkowe. Jest 
też nagroda Ministra Kultury 
PRL, CRZZ oraz gospodarzy Zie­
mi Lubuskiej, wśród nich przewód 
niczącego Prezydium WRN. Po 
raz pierwszy w tym roku przyzna 
no nagrody Ministra Kultury 
ZSRR oraz KC Komsomołu.

Nagrodę festiwalowej publiczno­
ści na piosenkę i jej wykonawcę 
zdobył taksówkarz z Katowic Mi­
łosz Grabarczyk. Piosenka — lau­
reatka w jego wykonaniu to „Błę 
kitny len'1 Dmochowskiego i Pau- 
sa.

Laureatką nagrody dziennikarzy 
akredytowanych przy festiwalu 
została Marta Baran z Rzeszowa, 
która wykonała piosenkę „Trzy 
miłości** Bułata Okudżawy. (PAP) 1

Chodzi o uniemożliwienie bez­
podstawnego podnoszenia cen 
przez zakłady pracy, (PAP)

Akcja protestacyjna 
w Monachium

W sobotę wieczorem, w mieś 
cie przyszłej Olimpiady — Mo­
nachium członkowie nowo za­
łożonej organizacji pod nazwą 
„Akcja przeciwko Monachium 
jako centrum przemysłu zbro­
jeniowego", zorganizowali de­
monstrację protestacyjną i 
akcję wyjaśniającą przeciwko 
zmasowaniu przemysłu zbroje­
niowego w Monachium i w je­
go okolicach.

W centrum miasta odbyły 
się liczne wiece, na których 
przemawiało wielu mówców 
piętnując wzmożoną produk­
cję zbrojeniową. Na licznych 
plakatach i transparentach 
niesionych przez uczestni­
ków wiecu znajdowały się m. 
in. hasła wyrażające protest 
przeciwko działalności w Mo­
nachium dywersyjnych roz­
głośni amerykańskich „Radia 
Wolna Europa" i Radia „Liber 
ty".

W jednym z wystąpień wska 
zano, iż w mieście przyszłej 
Olimpiady produkuje się nie 
tylko konwencjonalną broń 
strategiczną, ale także broń 
chemiczną i bakteriologiczną.

PAP

Dziennik „Al-Gumhurija” 
podkreśla osiągnięcia ZRA za­
równo w dziedzinie wojsko­
wej, jak też wewnętrznej i dy 
plomatycznej. Jeśli chodzi o 
dziedzinę wojskową, naród e- 
gipski jest przygotowany do 
stoczenia decydującej batalii 
— stwierdza dziennik. Jeśli 
chodzi o sprawy wewnętrzne 
„Al-Gumhurija” odnotowuje 
takie sukcesy, jak zakończenie 
budowy Tamy Asuańskiej, 
wzrost produkcji, rozpoczęcie 
elektryfikacji wsi. Na arenie 
dyplomatycznej również odnie 
siono sukces przez pozyskanie 
światowej opinii publicznej dla 
sprawy arabskiej.

„Achbar Al-Jaum”, przedsta 
wiając bilans operacji wojsko­
wych w okresie ostatnich czte 
rech lat, podkreśla osiągnięty 
postęp w tej dziedzinie. Dzień 
nik „Al-Ahram” patrząc opty­
mistycznie w przyszłość, liczy 
się jednakże z koniecznością po 
niesienia jeszcze pewnych o- 
fiar. Dziennik kładzie duży na 
cisk na to. że w okresie, który

Groźny pożar 
w Manieczkach
W nocy z 3 na 4 bm. w Kom 

binacie PGR Manieczki w pow. 
śremskim z nieustalonych 
jeszcze przyczyn wybuchł groź 
ny pożar, który strawił dach i 
strop brojlerni. Jednostki OSP 
z Brodnicy. Żabna, Manieczek, 
Krzyżanowa i Straży Pożarnej 
ze Śremu, ogień zlokalizowa­
ły. Straty ocenia się na około 
120 tysięcy złotych, (sf)

Partia oczekuje od ludzi pracy 
zaangażowania i odpowiedzialności

I Omówienie wystąpienia E. Gierka w Zabrzu I

W końcowej części narady * 
głos zabrał I sekretarz KC 
PZPR — E. Gierek, który na­
wiązując do uchwały IX Ple­
num KC w sprawie zwołania 
na przełomie 1971 — 1972 roku 
VI Zjazdu partii podkreślił, iż 
okres dzielący całą partię od 
tego ważnego wydarzenia w 
życiu narodu i państwa powi­
nien być wypełniony wielką 
pracą nad wytyczeniem zadań 
i perspektyw rozwoju społecz­
no-ekonomicznego Polski w 
najbliższych latach. Chcemy — 
powiedział — aby każdy czło­
nek naszej partii, aby każdy 
obywatel naszego kraju, stał 
się aktywnym współuczestni­
kiem tego dzieła, aby znalazł w 
nim pole dla swej inicjatywy, 
dla swojego zaangażowania. 
Ale przygotowania do zjazdu 
to nie tylko dyskusja. Przygo­
towania do zjazdu to także, a 
może przede wszystkim, kon­
kretny wysiłek mający na ce­
lu polepszenie naszej pracy 
gospodarczej i politycznej.

Mówiąc o podjętej w partii wiel­
kiej przedzjazdowej kampanii roz­
mów indywidualnych z członkami 
PZPR, E. Gierek podkreślił, iż wa 
runkiem uzyskania zamierzonych 
efektów jest to, aby jej sens i 
istotę zrozumiał i przyswoił sobie 
każdy członek partii, każdy dzia­
łacz. Partia jest siłą kierowniczą 
w państwie socjalistycznym. Od 
jej stanu, aktywności, zdolności 
przewodzenia masom zależy po­
myślna realizacja socjalistycznego 
budownictwa. Nie wystarczy bo­
wiem, by partia miała słuszną li­
nię polityczną. Potrzebna jest jesz 
cze jednolita, konsekwentna, ak­
tywna realizacja tej polityki na 
każdym szczeblu życia społecznego, 
w każdej dziedzinie działalności. 
A to zależy od nas wszystkich. Prze 
de wszystkim od członków partii, 
od tego, jak potrafimy sami w 

Prasa ZRA w rocznicę 
agresji izraelskiej

W związku z 4 rocznicą wybuchu wojny izraelsko-egip- 
skiej, wszystkie sobotnie dzienniki kairskie zamieściły ar­
tykuły redakcyjne, w których dokonują bilansu obecnej sy­
tuacji.

minął, Egipt nigdy nie stracił 
z pola widzenia praw narodu 
palestyńskiego ani sprawy a- 
rabskiej. (PAP)

Konkurs kompozytorski 
im. Nowowiejskiego

Wydział Kultury Prezydium 
WRN wspólnie z Chórem Chło 
pięcym „Szpaki” w Gnieźnie o- 
głosili I Ogólnopolski Konkurs 
Kompozytorski imienia Feliksa 
Nowowiejskiego.

Przedmiotem konkursu jest 
utwór chóralny, a capella. Or­
ganizatorzy zalecają wykorzy­
stanie w utworach konkurso­
wych folkloru wielkopolskiego, 
z tym zastrzeżeniem jednak, że 
utwory nie mogą mieć charak­
teru opracowania melodii ludo 
wych. W konkursie mogą wziąć 
udział zarówno członkowie 
Związku Kompozytorów Pol­
skich jak i twórcy niezrzesze- 
ni.

Termin nadsyłania prac kon 
kursowych upływa 30 listopa­
da 1971 r. Uroczysty koncert 
laureatów odbędzie się w mar 
cu przyszłego roku. Prace kon­
kursowe należy nadsyłać pod ad 
resem Chóru „Szpaki” w Gnieź 
nie, ul. Mieszka I 20. Za naj­
lepsze prace zostaną przyznane 
następujące nagrody: I w wyso 
kości 10.000 zł. II — 8 000 zł- 
III — 6 000 zł oraz dwa wyróż 
nienia po 3 000 zł. (o)

Eksplozja
na autostradzie USA
Na autostradzie łączącej 

Atlantę (stan Georgia) z Bir­
mingham (stan Alabama) eks­
plodowała w piątek wieczorem 
ciężarówka załadowana dyna­
mitem. Dotychczas stwierdzo­
no, że 5 osób poniosło śmierć, 
lecz policja przypuszcza, że licz 
ba śmiertelnych ofiar będzie 
większa, gdyż siła wybuchu 
zerwała dach ze znajdującego 
się w pobliżu szosy kościoła, 
wypełnionego tłumem ludzi.

praktyce, każdy na swoim odcin­
ku realizować politykę partii i jak 
każdy z nas wpływa przykładem i 
słowem na swe środowisko, jak 
wobec bezpartyjnych reprezentuje 
partię. Najgłębszy sens i cel pod­
jętego wysiłku polega więc na jas 
nym, precyzyjnym i konkretnym 
określeniu dla każdej POP 1* dla 
każdego członka partii zadań, miej 
sca w realizacji polityki nakreślo­
nej przez VII i VIII Plenum KC.

I sekretarz KC przypomniał 
dalej, że w ślad za decyzjami, 
które zwiększają dochody lud­
ności, konieczne jest przyspie­
szenie rozwoju produkcji, 
zwłaszcza tych towarów, któ­
rych poszukuje się w skle­
pach i tych, które łatwo i z po 
żytkiem dla kraju można sprze 
dać za granicą.

Jestem głęboko przekonany 
— oświadczył I sekretarz KC 
— że stać nas na znacznie wię 
cej i że wiele niewykorzysta­
nych dotąd możliwości tkwi w 
naszym potencjale produkcyj­
nym. Rzecz w tym, aby te 
wszystkie możliwości doprowa 
dzić do stanu pełnej gotowoś­
ci, nauczyć się je przekształ­
cać z potencjalnych rezerw w 
produkcję lepiej zaspokajają­
cą potrzeby społeczne.

Znaczną część wystąpienia E. 
Gierek poświęcił postępom prac 
nad formułowaniem podstawo­
wych założeń rozwoju społeczno- 
gospodarczego na bieżące 5-lecie i 
perspektywom na lata po ro­
ku 1975. Założenia te będą omó­
wione na kolejnym plenum KC, 
poddane pod dyskusję w partii i w 
całym społeczeństwie, a następnie 
przedstawione VI Zjazdowi partii. 
Podstawowym celem rozwoju gos­
podarczego w najbliższych latach 
powinno być szybsze i coraz peł­
niejsze zaspokajanie materialnych 
i duchowych potrzeb społeczeń­
stwa. Tak określony cel budownic­
twa socjalistycznego na froncie 
gospodarczym stanowić będzie za­
sadniczą i trwałą wytyczną stra­
tegii rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju również w drugiej po 
Iowie obecnej dekady, tzn. w la­
tach 1976 — 80.

O realizacji celów postawio­
nych przez partię decydować 
będzie praca każdego z nas. 
Nowoczesne maszyny czy li­
cencję na technikę światową 
— można mając na to środki, 
kupić za granicą. Nie można 
jednak nigdzie i za żadne pie­
niądze kupić ludzkiej inicjaty­
wy, zaangażowania, aktywnoś­
ci.

Chcemy przyspieszyć roz­
wój gospodarczy — mówił da­
lej Edward Gierek — bo bez 
tego na dłuższą metę nie bę­
dziemy mogli poprawiać warun 
ków bytu i zapewnić pracy 
dla całej młodzieży. -Musimy 
inwestować: w produkcję i w 
budownictwo mieszkaniowe, w 
gospodarkę komunalną i w dro 
gi, budować urządzenia socjal­
ne i poprawiać warunki pra­
cy. Im lepiej wykorzystamy po 
tencjał produkcyjny, który już 
istnieje — tym więcej środ­
ków można będzie przeznaczyć 
na poprawę warunków bytu i 
cele rozwojowe.

W ubiegłych latach stworzo­
ny został potencjał produk­
cyjny w naszym kraju. Nie 
wszędzie i nie zawsze potrafi­
my ten potencjał dobrze wy­
korzystywać. Świadczą o tym 
m. in. niskie współczynniki 
zmianowości w wielu zakła­
dach i całych branżach prze­
mysłu. Na niektórych terenach 
brak jest ludzi do pracy, co 
utrudnia zorganizowanie dru­
gich i trzecich zmian.

Po podkreśleniu konieczności do 
konania w bieżącym 5-leciu zmian 
w strukturze produkcji, przede 
wszystkim przy pomocy inwesty­
cji E. Gierek stwierdził, że cykle 
inwestycyjne i cykle dochodzenia 
do projektowanych zdolności pro­
dukcyjnych są u nas za długie. 
Mówimy niejednokrotnie, że czas 
to pieniądz. W żadnej dziedzinie 
to powiedzenie nie jest równie 
słuszne, jak w dziedzinie wyko­
nawstwa inwestycyjnego. Nakła­
dy inwestycyjne to przecież sumy, 
które wydajemy, ograniczając w 
pewnym stopniu możliwości bieżą 
cego spożycia po to, by osiągnąć 
wzrost tego spożycia jutro. Im 
szybciej to „jutro** nastąpi, tym 
szybciej będziemy- mogli korzy­
stać z efektów naszych bieżących 
wysiłków.

Szczególnej wagi nabierają 
obecnie inwestycje w przemyś 
le rolno-spożywczym, lekkim 
w rolnictwie. Nasze organiza­
cje partyjne — oświadczył 
mówca — powinny tworzyć do

bry klimat wokół tych inwesty 
cji, tak aby budowlani je „po­
lubili" i realizowali z takim sa 
mym zaangażowaniem, jak 
wielkie inwestycje w chemii 
czy przemyśle maszynowym.

Przechodząc do kompleksu 
zagadnień związanych z rolnic 
twem I sekretarz KC PZPR 
podkreślił, że partią i rząd kie 
rują się w swej polityce zasa­
dą kojarzenia szybkiego wzro­
stu produkcji rolnej z socjali­
stycznymi przemianami na wsi 
i w rolnictwie.

Z wielkim zadowoleniem — 
oświadczył mówca — stwier­
dzamy narastające wśród rol­
ników zainteresowanie wzro­
stem produkcji rolnej, a szcze­
gólnie hodowlanej. Oczekuje­
my od pracowników handlu 
wiejskiego i przemysłu rolno- 
spożywczego, że sprawnie i bez 
strat zagospodarują tę zwięk­
szoną produkcję rolnictwa. Ra 
dy narodowe wszystkich szcze 
bli powinny im okazać należy­
tą pomoc.

W niedługim stosunkowo 
czasie mamy więc szansę od­
robić głęboki spadek produk­
cji rolnej, jaki nastąpił w la­
tach 1969 i 1970. Chodzi jed­
nak o coś więcej — chodzi o to, 
aby rolnictwo zapewniło usta­
bilizowany wzrost produkcji w 
łatach następnych. Aby to by­
ło realne, trzeba zagospodaro­
wać intensywnie cały obszar 
użytków rolnych.

Przypominając, że z dniem 1 
stycznia 1972 r. zostaną znie­
sione obowiązkowe dostaww 
zwierząt rzeźnych, zbóż i ziem 
niaków, E. Gierek wskazał, że 
stworzy to dodatkowe możli­
wości przed gospodarstwami 
rolnymi.

Partia — oświadczył w koń­
cowej części wystąpienia E. 
Gierek — oczekuje od wszys­
tkich pracowników inicjatywy, 
zaangażowania i odpowiedzial­
ności. Ta inicjatywa, możli­
wość śmiałego, ale odpowie­
dzialnego działania, były i są 
jeszcze nieraz krępowane nie­
kiedy przez niewłaściwe metody 
zarządzania, biurokrację, nie­
życiowe przepisy, a często 
przez zwykłe asekuranctwo. 
Metody zarządzania i przepisy 
staramy się zmieniać. Sporo 
już zresztą zrealizowaliśmy.

Mówca zaznaczył, że odpo­
wiedzialność administracji za 
realizację programu rozwoju 
gospodarczego kraju musi być 
jasno określona. Ale równo­
cześnie nieodłączna od odpo­
wiedzialności jest samodziel­
ność, prawo do podejmowania 
decyzji.

Jest w naszym kraju wielu 
ludzi zdolnych, zdających so­
bie doskonale sprawę z istnie­
jących jeszcze braków i niedo­
statków naszej gospodarki. Na 
sze organizacje partyjne do­
brze spełnią swoje zadania jeś 
li stworzą takie warunki, w 
których inicjatywa społeczna 
będzie w pełni wykorzystana, 
a mądrość i doświadczenie ro­
botników, rolników, techni­
ków, inżynierów i ekonomi­
stów służyć będzie zarówno im 
samym jak i potrzebom całe­
go kraju, całej naszej gospodar 
ki. (PAP)

Wyróżnienie 
działaczy TPD
Tradycyjnym zwyczajem Za 

rząd Okręgu Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci w Poznaniu 
zorganizował w sobotę, z okazji 
obchodów Dnia Dziecka, spot­
kanie z działaczami tej organi­
zacji.

Serdeczne podziękowania zło 
żył prezes ZO TPD — Hipolit 
Marciniak, tym wszystkim, któ 
rzy nie szczędzą wysiłku dla 
dobra i szczęścia dzieci.

W zeszłym roku TPD objęło 
akcją letnią ponad 47 000 dzie­
ci z Poznania i województwa.

Za społeczną . działalność 
31 aktywistów otrzymało wczo 
raj Odznaki „Przyjaciela Dziec 
ka”. Natomiast w ogóle pod­
czas tegorocznych obchodów 
Dnia Dziecka przyznano tę od­
znakę 102 działaczom. 35 zakła­
dom pracy i instytucjom współ 
pracującym z TPD przekazano 
dyplomy uznania, (a)

Niewolnicze 
plantacje w Brazylii 
Po powrocie z 18-dniowej 

ekspedycji z głębi dorzecza 
Amazonki, 2 zakonników, Frań 
cuz Julio Vitte i Amerykanin 
Julio Hebinck opublikowało w 
brazylijskim dzienniku „Jor- 
nal do Brasil” zapiski ze swo 
jej wyprawy.

Zakonnicy dotarli do tere­
nów położonych w górnym bie 
gu rzeki Aripuana, nad grani­
cą stanu Mato Grosso, gdzie 
napotkali na osadę robotni­
ków pracujących na plantac­
jach w warunkach straszliwe­
go niewolnictwa. Właściciel 
ustalił głodowe płace, a co wię 
cej — jest pośrednikiem w na­
bywaniu przez robotników pod 
stawowych produktów żywno­
ściowych.

Robotnicy rekrutowani są z 
miast i e*vd położonych w głę 
bi kra ni, przy czym zachęca 
się ich obietnicami wysokich 
zarobków. Już w czasie podró­
ży na miejsce pracy wielu ro­
botników umiera. Jeden z nich 
powiedział zakonnikom, że ze 
110 mężczyzn, którzy razem z 
nim przewożeni byli małym 
statkiem na plantację — 40 
zmarło przed przybyciem na 
miejsce. (PAP)

Sycylijska Etna 
już niegroźna

Po 59 dniach nieprzerwanego 
wybuchu zaprzestał aktywnoś 
ci sycylijski wulkan Etna. La­
wa przestała wyciekać z kra­
terów w momencie kiedy front 
ognistej rzeki docierał do pier 
wszych domów miejscowości 
Fornazo, uratowanej dosłow­
nie w ostatniej chwili od uni­
cestwienia. W kilku przypad­
kach front lawy dotarł do 
ścian budynków lub zalał scho 
dy prowadzące do mieszkań.

Łącznie w czasie wybuchu 
Etna wyrzuciła ze swych kra­
terów 130 milionów metrów 
sześciennych lawy, mającej w 
momencie wypływania z kra­
terów temperaturę ok. 1200 
stopni. Energia cieplna wybu­
chu była, jak obliczyli wulka- 
nolodzy, równa energii produ­
kowanej przez rok przez cały 
włoski system energetyczny.

Straty spowodowane wybu­
chem wyniosły ok. 50 milio­
nów dolarów. (PAP) 

Dramat w Yuba City

Czy Juan Corona 
zamordował 34 osoby?

W piątek funkcjonariusze policji znaleźli szczątki kolej­
nej, 25 ofiary masowego morderstwa w „sadach śmierci” W 
Yuba City.
W międzyczasie jeden z 

dzienników w Sacramento o- 
publikował wiadomość, że w 
domu oskarżonego d zabój­
stwo 10 osób z Yuba City, 
Juana Corony, znaleziono li­
stę 34 ofiar, które najprawdo­
podobniej zostały zamordowa­
ne.

Chociaż pisownia wielu na­
zwisk na tej „liście śmierci” 
jest zniekształcona, ,to jednak 
dziehnik twierdzi, że co naj- 
najmniej 4 nazwiska są nazwi 
skami osób, których zwłoki już 
odnaleziono. W wielu wypad­
kach lista podaje daty śmierci 
oraz usytuowanie grobów. 
Większość nazwisk ma meksy-

kańskie lub hiszpańskie 
brzmienie. Policja, jak dotąd, 
odmówiła skomentowania re­
welacji tego dziennika.

W Yuba City nadal trwają 
poszukiwania dalszych ofiar 
straszliwej zbrodni. Policja dy 
sponuje dokonywanymi z sa" 
molotów zdjęciami terenu, któ 
re według ekspertów — wska 
zują dalsze ewentualne miej­
sca, gdzie mogą być ukryte 
zwłoki. O zasięgu akcji poszu­
kiwawczej świadczy choćby 
fakt, że po wykonaniu zdjąć 
oznaczono około 300 punktów 
które mogą być świeżymi g™' 
bami. (PAP)



Chemia
Zakłady Azotowe w Tarnowie 
stały się w minionym dziesięcio­
leciu potężnym kombinatem, któ 
ry skupia wytwórnie surowców 
niezbędne w nowoczesnym prze 
myślę. Wytwarzają one m. In. po 
llchlorek winylu, akrylonitryl, ka- 
proiaktam do produkcji włókien 
sztucznych. W wielu dziedzi­
nach zakłady w Tarnowie są mo 
nopolistą. Globalna wartość pro 
d u kej i kombinatu chemicznego 
wynosi blisko 6 mld złotych. 0- 
becnie Zakłady przygotowują 
się do dalszej rozbudowy. Prze 
widuje się, że w naibiiższych la­
tach zostanie uruchomiona no­
wa chlorownla. Przewidziana 
jest intensyfikacja produkcji ka- 
prolaktamu i polichlorku winylu. 
Na cele te przeznacza sle 3,5 
mld złotych. Na zdjęciu: oddział 
siarczanu hydroksylaminy — pół­
produktu do wyrobu kaprolakta- 

mu.

CAF — Piotrowski

Wokół szpitala w Puszczykowie
Stwierdzono i udokumento 

wano wieloma konkreta­
mi, że razem z rozwojem 

gospodarki, a zwłaszcza pro­
dukcji przemysłowej, następu­
je degradacja środowiska czło 
wieka, pogarszają się warunki 
ludzkiego bytowania, które na 
pewnych obszarach (np. w aglo 
meracjach miejsko-przemysło- 
wych) stają się szkodliwe dla 
zdrowia. Wielu kłopotów moż­
na by uniknąć, gdyby w pla­
nach gospodarczych i rozwojo­
wych uwzględniano w pełni po 
stulat ochrony środowiska czło 
wieka, a więc jego fizycznego 
i biologicznego otoczenia.

Zaniepokojeni tym stanem 
zaczęliśmy na zimne dmuchać 
i nie bezzasadne są gorące nie­
raz dyskusje wokół inwestycji, 
które w jakimś stopniu naru­
szają naturalne, biologiczne 
otoczenie człowueka, szczegól­
nie wtedy, gdy rzecz dotyczy 
parków narodowych.

Mamy tych parków w Pol­
sce 11. Niektóre z nich, jak np. 
Ojcowski Park Narodowy, po­
noszą znaczne szkody na sku­
tek zanieczyszczania wód i po­
wietrza przez okoliczny prze­
mysł. Gdy więc przed szeregu 
laty zrodziła się koncepcja bu­
dowy szpitalnego kombinatu w 
administracyjnym obrębie Wiel 
kopolskiego Parku Narodowe­
go, aczkolwiek na jego nieza- 
drzewionym obrzeżu, rozległy 
się głosy protestu.

Odłóżmy jednak na bok emo 
cje i rozpatrzmy sprawę w ka­
tegoriach rzeczowości. Granicę 
wschodnią Parku, od Rogalin- 
ka do Lubonia, stanowi Warta. 
Wzdłuż lewego brzegu rzeki 
rozsiadły się ludzkie osiedla: 
Niwka, Puszczykówko, Pu­
szczykowo. Tu właśnie postano 
wiono zlokalizować szpital Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych. Z drugiej strony za 
budowań biegnie droga, łączą­
ca Mosinę z Poznaniem. Za nią 
rozciąga się masyw leśny Wiel­
kopolskiego Parku.

Rzecznicy nienaruszalności 
jego terenów, podkreślając zn& 
czenie Parku jako miejsca wy 
poczynku dla Poznania, posta­
wili m. in. pytanie: dlaczego 
szpital, którego potrzeby pobu­
dowania nikt nie neguje, zloka 
lizowano właśnie tutaj? Zapro 
ponowali oni kolejarzom inną 
lokalizację. Jedna z tych propo 
zycji obejmowała teren Łęczy­
cy — obszaru leżącego również 
na obrzeżu Wielkopolskiego 
Parku, tyle tylko, że jak odpo­
wiedział na pytanie dziennika­
rza podczas konferencji praso­
wej przedstawiciel dyrekcji 
WPN nie odwiedzanego tak 
masowo przez poznaniaków, w 
pewnym sensie stanowiącego 
pustkowie, bez rozwiniętej ko­
munikacji. Ta propozycja — 
dodał — szybko jednak upadła 
na rzecz Krosna, maleńkiej 
miejscowości tuż poza granica­
mi Parku.

Puszczykowo liczy obecnie 
7 400 mieszkańców. Według za­
łożeń planu ogólnego zagospo­
darowania przestrzennego, licz 
ba ludności pod koniec 1980 r. 
wynosić będzie około 9 000 
osób. Nie przewiduje się tutaj 
wprawdzie budownictwa miesz 
kaniowego w postaci bloków, 
niemniej wszystkie te grani­
czące tu ze sobą miejscowości 
burzliwie się rozbudowują.

Byliśmy na miejscu, wyzna­
czonym pod budowę kolejo­
wego szpitala. Jest to pole, pod 
które podchodzą zabudowania.

Osada gotowa jest w najbliż­
szym czasie wchłonąć cały ten 
teren. Wokoło wiele szklarni, 
które zanieczyszczają powie­
trze. Dla uzyskania zezwolenia 
na ich budowę Wydział Budów 
nictwa Urbanistyki i Architek 
tury Prezydium PRN (jak nas 
poinformowano) wymaga zgo­
dy ze strony Rady Parku. Nie 
ma żadnych dokumentów, któ­
re by wskazywały, że Rada zgła 
szała zastrzeżenia w sprawie 
tego typu zabudowy. Dopiero 
obecnie, w porozumieniu z Pre 
zydium MRN w Puszczykowie, 
postanowiono ograniczyć ich 
rozmiary. Szczegół nie bez zna­
czenia, bowiem przeciwnicy

Ochrona 

środowiska 
— ochrona 
człowieka

zbudowania w tym miejscu 
szpitala kolejowego, jako jeden 
z argumentów wysuwają twier 
dzenie, że niszczyć on będzie 
Park, zanieczyszczając powie­
trze i Wartę.

Nie zostanie tu ścięte ani jed 
no drzewo. Wprost przeciwnie 
— obszar blisko 12 hektarów 
będzie zamieniony w przyszpi­
talny park. Inwestor zapew­
nia, że plany budowy gwaran­
tują maksymalne ograniczenie 
hałasu i wszelkich zanieczy­
szczeń. Gdy kursowały tędy 
pociągi parowe, opad pyłu wy 
nosił 80 ton na km kw. rocz­
nie. Obecnie mieści się w nor­
mie.

Stężenie dwutlenku siarki, 
nawet po wybudowaniu szpi­
tala, ma pozostawać poniżej 
normy. Ścieki będą przechodzi 
ły — jak zapewnia się — przez 
mechaniczno-biologiczną oczy­
szczalnię. Przesunięcie szpitala 
w kierunku proponowanym 
przez Radę Parku jest bardziej 
groźne dla rzeki Warty, niż lo­
kalizacja obecna.*).

♦) Informacje Wydziału Gospo­
darki Wodnej i Ochrony Powietrza 
Prezydium WRN.

**) Opracowano założenia tech­
niczno-ekonomiczne, rozpoczęto bu 
dowę wodociągu w Mosinie, przy­
szła pięciolatka przyniesie zwodo- 
ciągowanie terenu Puszczykowa 
oraz początek prac przy zakłada­
niu kanalizacji.

Czas ma to do siebie, że 
gdy go nam wypełnia­
ją liczne wydarzenia, 
intensywna praca, waż 
kie wieści — mija szyb 

ko. Ostatnie sześć miesięcy, 
choć to okres spory, przeminę­
ło niezwykle prędko.

Sześć miesięcy od grudnia. 
Próbowaliśmy w styczniu bilan 
sować zmiany pierwszych trzy­
dziestu dni: rejestr doniosłych 
decyzji był już wtedy długi. Po 
upływie kwartału, zestawienie 
najistotniejszych posunięć no­
wego kierownictwa partii i rzą 
du. najlakoniczniej ujęte, z 
wielkim trudem dało się po­
mieścić w jednym długim ar­
tykule. W pół roku po VII Ple­
num KC partii wypunktowanie 
kolejnych rozstrzygnięć i kie­
runków działania Biura Polity­
cznego i rządu staje się dla pu­
blicysty po prostu niemożliwe 
— tak wielostronne, intensyw­
ne i brzemienne w społeczny 
rezonans były to działania. Mi­
nione pół roku wymaga już nie 
chronologicznego rejestru, czy 
sumowania, lecz próby syntezy, 
podkreślenia bardzo wyrazistej 
tendencji w pracy nowego kie­
rownictwa partyjnego i rządo­
wego.

Brzmi to dość stereotypowo, 
a przecież określić tego inaczej 
nie sposób: trwa wielka bata­
lia wokół umocnienia — nad­
werężonej w poprzednim okre 
sie — więzi pomiędzy partią a 
masami. Sedno oczywiście w 
tym, że począwszy od VII Ple­
num — mówi się o konkretach 
i konkretnie, a deklaracje przy 
wódców PZPR i rządu przybie­
rają rychłd kształt decyzji i 
aktów prawnych.

Owe sześć miesięcy, Które 
mamy za sobą były tak na­
brzmiałe działaniem nowego 
kierownictwa partyjnego i rzą 
dowego, że powiodło się trud­
ne zadanie odrobienia wielu 
— niezwykle różnorodnych —

Zlokalizowanie szpitala na te 
renie częściowo już uzbrojo­
nym, na którym przewidziana 
jest w najbliższym czasie bu­
dowa wodociągu i kanaliza­
cji**),  gdzie istnieje sieć moder 
nizowanych dróg, obniża koszt 
jego budowy o jedną trzecią; 
gdyby szpital wznoszono na in 
nym miejscu, dołożyć by trze­
ba do tej budowy ponad 60 tys. 
zł, m. in. na kilometry urzą­
dzeń ściekowych, dróg etc.

W projektowanym wielospe- 
cjalistycznym, o charakterze 
sanatoryjnym szpitalu nie bę­
dzie — jak tego obawiali się 
przeciwnicy tej lokalizacji — 
oddziałów zakaźnych. Szpital 
będzie służył przede wszystkim 
kolejarzom, ale ludność tej czę 
ści powiatu też znajdzie tu le­
karską opiekę. Tym bardziej, 
że powstaje ten szpital na te­
renie już uprzednio wyznaczo­
nym pod budowę szpitala dla 
powiatu poznańskiego.

Budowa szpitala stanowi rea 
lizację planu przestrzennego 
zagospodarowania Puszczyko­
wa, zatwierdzonego przez Pre­
zydium WRN 1 czerwca 1962 r. 
Plan ten był uzgadniany z za­
interesowanymi jednostkami 

gospodarczymi terenu. W sto­
sunku do tego planu nie ma 
żadnego sprzeciwu ze strony 
dyrekcji Wielkopolskiego Par­
ku Narodowego. Rozporządze­
nie Rady Ministrów z 16 kwiet 
nia 1957 r. w sprawne utworze­
nia WPN (§ 12 p. 8) żąda zgody 
dyrektora Parku. W przypad­
ku jej braku możliwe jest od­
wołanie się do Ministra Leśnic 
twa i Przemysłu Drzewnego. 
Takiego odwołania nie było.

Szkoda, że dyskusja podjęta 
została dopiero teraz, gdy pla­
ny budowy szpitala są już go­
towe, gdy zainwestowano w 
niego już pewne sumy. Trzeba 
było ją podjąć kilka lat wstecz, 
gdy był czas ku temu.

Odłóżmy urażone ambicje. 
Konfrontacja argumentów za i 
przeciw wypada jednoznacznie. 
Trzeba tylko dopilnować, by 
przy budowie szpitala zachowa 
no te wszystkie środki ochro­
ny środowiska, które inwestor 
zapowiadał.

B. W.

Czy tylko 
żywi, ubiera i leczy?

Rola przemysłu che­
micznego w gospo­
darce narodowej cią 
gle rośnie. Przed la­
ty mówiło się, że 

..chemia żywi, ubiera i leczy”. 
Obecnie to określenie jest już 
za wąskie. Chemia opanowała 
bowiem nie tylko rolnictwo, 
nie tylko przemysł tekstylny, 
obuwniczy i farmaceutyczny, 
lecz lawinowo wdziera się tak 
że do wszystkich innych ga­
łęzi przemysłu.

Na przykład, nowoczesne 
hutnictwo nie może się dziś 
obyć bez chemicznych środ­
ków ułatwiających wytop rud 
oraz uszlachetniających płyn­
ny metal. Potrzebuje także ża­
roodpornych mas i wykładzin 
do pieców, elektrod, tlenu, 
olejów itp. W tak zwanej me­
talurgii kolorowej, przy wyto 
nie aluminium, miedzi, cynku 
i ołowiu, zastosowanie związ­
ków chemicznych jest jesz­
cze większe. Każdy kto zwie­
dzał na przykład Hutę Alu­
minium w Koninie wie. że 
trudno tam właściwie roz­
różnić. gdzie kończy się trady­
cyjne hutnictwo a gdzie zaczy­
na się chemia?

Podobna sytuacja jest w 
przemyśle elektromaszyno­
wym. Nowoczesne maszyny i 
urządzenia przemysłowe, apa­
raty radiowe, telewizyjne i fo 
tograficzne, lodówki, moto­
cykle. rowery i setki innvch 
wyrobów wymagają mnóstwo 
najróżniejszych tworzyw che­
micznych. żywic syntetycz­
nych, środków antykorozyj­
nych i lakierów. Dla zilustro­
wania roli chemii w produk­
cji finalnej tego przemysłu 
wystarczy przypomnieć, że pro 
dukty chemiczne tkwiące w 
każdym egzemplarzu „Polskie 
go Fiata”, stanowią już czwar 
tą część jego wartości.

Poziom produkcji chemicz­
nej warunkuje też wzrost roz­
miarów budownictwa miesz­
kaniowego. Dziś potrzebuje 
ono bowiem nie tylko trady­
cyjnych domieszek do wapna, 
cementu i betonu lecz także 
olbrzymiej ilości różnych ga­
tunków tworzyw chemicznych 
do produkcji pokryć dacho­
wych, wykładzin podłogo­
wych, płyt i mas izolacyjnych, 
rur i armatury sanitarnej.

spraw zaległych. Porozstrzyga- 
no liczne problemy, jeszcze mi 
nionej jesieni uważane za coś 
w rodzaju świętej krowy. 
Wzięto na warsztat zagadnie­
nia o fundamentalnym, przy­
szłościowym znaczeniu. Zerwa­
no z praktyką omijania kwestii 
nabolałych.

Konkretne posunięcia, jasno 
zarysowane kierunki działania, 
konsekwentne wcielanie w czyn 
skrótowo nakreślonego w gru­
dniu programu — pozwoliło u- 
czynić politykę partii zbieżną z 
dążeniami i odczuciami ludzi. 
I to jest najbardziej ważkie do 
konanie ostatnich miesięcy, 
sprawa o podstawowym znaczę 

Sprawy powszednie

Ci od czekania

niu, źródło optymistycznych 
prognoz społecznych.

Obecna polityka partii, któ­
rej celem jest dobro człowieka, 
a produkcja, jej pomnażanie i 
doskonalenie — środkami, u- 
możliwiającymi poprawienie 
warunków ludzkiego bytowa­
nia i rozwój kraju — tłumaczy 
się jasno każdemu, zyskuje po 
wszechną aprobatę.

Do zrobienia oczywiście ma­
my — i mieć będziemy — bar­
dzo wiele. Czymś przy tym no­
wym jest równoczesne, zbieżne 
dążenie do zmian — ze strony 
nowego kierownictwa i ze stro­
ny ogółu pracujących. Ten 
wspólny, zgodny nacisk — od 
góry i od dołu — na realizowa­
nie pogrudniowej polityki, na 
praktyczne wcielanie w życie 
jej założeń, napotyka jednak 
na opory.

okuć i mnóstwa innych deta­
li wykończeniowych.

Fachowcy twierdzą, że w 
dziesięcioleciu 1970—80, każ­
dy procent przyrostu global­
nej produkcji przemysłowej, 
wymagać będzie od 1,8 do 2 
procent wzrostu produkcji che 
micznej. W następnych 10-le- 
ciach, może nawet więcej.

Polsce daleko jeszcze do ta­
kich wskaźników, mimo iż po­
woli lecz uporczywie do nich 
zmierzamy. Przypomnijmy: po 
wojnie zaczynaliśmy rozwijać 
chemię niemal od zera. Pierw 
sze w naszej historii minister­
stwo przemysłu chemicznego 
powstało dopiero w 1951 roku, 
a więc zaledwie 20 lat temu. 
W ciągu tego 20-lecia chemia 
rozwijała się szybciej, niż in­
ne branże. Produkcja chemicz 
na wzrosła w tym okresie po­
nad 20-krotnie (całego prze­
mysłu 7,5 raza) a jej udział w 
strukturze całego przemysłu 
wzrósł z 4,2 do 11,3 procent.

Mimo tak intensywnego roz 
woju, obecna produkcja che­
miczna nie zaspokaja wszyst­
kich potrzeb kraju. W szcze­
gólności brakuje nam nowo­
czesnych tworzyw i żywic 
konstrukcyjnych, kauczuku 
izoprenowego. barwników i 
dodatków- uszlachetniającvch 
sztuczne włókna i skóry, błon 
i filmów barwnych, soli fosfo­
rowych dla celów paszowych, 
gliceryny syntetycznej, pig­
mentów żelazowych oraz ca­
łej gamy szlachetnych produk 
tów petrochemicznych.

Według najświeższych wie­
ści, rząd proponuje przezna­
czyć w latach 1971—75 na roz 
wój przemysłu chemicznego 
90 mld złotych. Jest to kwota 
olbrzymia, aczkolwiek — zda­
niem resortu chemii — za ma­
ła dla doścignięcia przodują­
cych w tej branży krajów Eu­
ropy. Zanosi się więc na to, 
że szereg nowoczesnych pro­
duktów chemicznych będzie­
my musieli jeszcze importo­
wać.

Ponieważ sytuacja gospodar 
cza kraju nie 'pozwala na 
zwiększenie środków inwesty­
cyjnych ponad owe 90 mld zł, 
resort zamierza skoncentro­
wać te środki na szybkim 
kończeniu inwestycji rozpoczę 
tych w latach ubiegłych oraz 
na rozbudowie i modernizacji

Pó prostu <to raczej nietrud 
ne do zrozumienia) liczni lu­
dzie, czasem o sporych wpły­
wach, w rozmaitego charakteru 
ogniwach pośrednich, starają 
się zachować niezmącony spo­
kój. Ich status ąuo zadowala. 
Im zmiany nie są potrzebne. 
Dla nich dobrze jest jak jest. 
Oni przeżywali już — powiada 
ją — rozmaite burze; przeżyją 
i tę. Nic ich nie dziwi, niewie­
le jest spraw, które zdolne by­
łyby ich poruszyć, jeśli nie do­
tyczą bezpośrednio osobistego 
interesu Iksa czy Igreka. Aby 
przetrwać, przeczekać, przetrzy 
mać — aż inni się wyeksploa­
tują, utemperują, spuszczą z 

tonu, zmiękną wobec ogromu 
problematyki i potrzeb.

Ci od czekania z niejednego 
na ogół pieca chleb jedli, nieje­
dnego doświadczyli, niektórzy 
stali się w związku z tym cyni­
czni, inni są zmęczeni, a może 
po prostu nieudolni, zaś wszy­
scy razem — bez względu na 
psychologiczny rodowód zacho­
wawczej postawy — hamują 
wprowadzanie w życie polityki 
nowego kierownictwa.

W naszym kraju toczy się 
batalia o sprawę wielkiej wagi; 
o kształt socjalistycznych prze­
mian i tempo ich dokonywania, 
o to, czy damy się wyprzedzać 
innym, czy potrafimy dotrzy­
mać kroku narodom bratnich 
krajów. Tedy nie może być po­
błażania dla tych, co czekają, 
dla tych, co znowu, jeszcze raz, 
chcieliby przepchnąć się bocz­

już istniejącego potencjału pro' 
dukcyjnego chemii.

Na przykład w latach 1971 
— 72 trzeba będzie osiągnąć 
docelową zdolność produkcyj­
ną 65 obiektów inwestycyj­
nych przekazanych już do 
wstępnej eksploatacji oraz za­
kończyć budowę prawie 70 dal 
szych obiektów, których łącz­
na wartość sięga 20 mld zł. 
Do obiektów tych należą m. 
in. wielkie wytwórnie amonia 
ku i kwasu azotowego we 
Włocławku, wytwórnie chloru 
w Oświęcimiu i Tarnowie, 
trzy nowe wydziały przeróbki 
ropy naftowej w Płocku, tkał 
nia nowoczesnych kordów o- 
poniarskich w Olsztynie, wy­
dział włókien sztucznych w 
Tomaszowie, oddział wykładzin 
podłogowych w Boryszewie i 
fabryka obuwia gumowego w 
Teofilowie.

Rozbudowa i modernizacja 
istniejącego potencjału, produk 
cyjnego chemii będzie zmierza 
ła do osiągnięcia następują­
cych celów:

— dalszego rozwoju przemy 
słu petrochemicznego, będące­
go bazą dla produkcji two­
rzyw sztucznych, włókien syn 
tetycznych oraz kauczuku;

— wydatnego przyspieszenia 
tempa rozwoju produkcji włó 
kien syntetycznych;

— przyspieszenia rozwoju' 
produkcji i przetwórstwa twoi 
rzyw sztucznych i gumowych;

— zwiększenia możliwości 
eksportowych chemii.

W latach 1971—75 dynamika 
wzrostu produkcji chemicznej 
ma być w dalszym ciągu wyż­
sza, niż całego przemysłu. 
Lecz tempo tego wyprzedza­
nia będzie nieco mniejsze. Je­
śli np. w ubiegłej 5-latce na 
każdy procent przyrostu glo-: 
balnej produkcji przemysło­
wej przypadało 1,7 procenta 
produkcji chemicznej, to w 
bieżącej przypadnie tylko 1,35 
procenta. Chemików to niepo­
koi. Oni chcieliby jak najszyb 
ciej dojść do proporcji 1 do 2, 
typowej dla struktury gospo­
darczej NRF, USA czy Japor 
nii.

Ale „tak krawiec kraje, jak 
mu materii staje”.

W przyszłym 5-leciu będzie­
my bogatsi.

PIOTR CHOJNACKI

kiem — w nowe warunki ze sta 
rymi metodami, sięgać po nowe 
korzyści — ze starymi obciąże­
niami biernością, w nową falę 
politycznego ożywienia włączyć 
się z dawnymi oportunistycz- 
nymi narowami, przymruża­
niem oka, kamiennym samo­
zadowoleniem i niezłomną de­
wizą „przeczekiwania”.

Kryterium solidnej roboty 
także przybrało na znaczeniu w 
ciągu ostatnich miesięcy. Po­
trzeba czynienia z niego szer­
szego użytku i — szybszych 
rozstań z ludźmi pracującymi 
źle, i z tymi, którzy może pra^ 
cowaliby dobrze ale na innych 
stanowiskach. Nie stać nas na 
dalsze ponoszenie społecznych 
kosztów tolerowania bierności 
lub dwuznacznej postawy róż­
nego pokroju „wyczekiwaczy”.

Ich odchodzenie, inspirowa­
ne przez organizacje społeczno- 
polityczne, stanowić będzie dal 
szy istotny element 'zacieśnia­
nia więzi partii z załogami 
przedsiębiorstw, instytucji, 
biur. Jest to tym bardziej waż 
ne, że nawet najenergiczniej- 
sze, sprawne, ożywiane najlep­
szymi chęciami kierownictwo 
— samo nie może nadawać re­
alnych kształtów zadecydowa­
nym posunięciom. Potrzeba 
również organizatorów, którzy 
obywatelskiej aprobacie i goto­
wości działania nakreślą wła­
ściwy bieg, kierunek, ramy.

Spece od czekania zdają so­
bie z tego sprawę. Nie wolno 
dopuścić, by zamysł „przecze­
kania” im się powiódł. Nie pa­
sują do obecnej codzienności i 
nie zdołają też powstrzymać 
fali aktywnego wspólnego, 
działania: nowego kierownic­
twa i milionów ludzi pracy.

PIOTR ŻYCKI
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Propozycje nowelizacji 
prawa wynalazczego
Dynamiczny rozwój cywili­

zacji technicznej powoduje 
szereg biologicznych konsek­
wencji, mających znaczenie 
społeczne i ekonomiczne. Do 
tych problemów, wywołują­
cych coraz większe zaintere­
sowanie opinii publicznej mo­
żemy zaliczyć:
• ochronę naturalną środo­

wiska przyrodniczego;
• skuteczność stosowanych 

środków pomocy dydaktycz­
nych ;
• bezpieczeństwo i higienę 

pracy;
• przystosowanie miejsca 

pracy do warunków psychofi­
zycznych człowieka (ergono­
mia).

Obowiązujące przepisy u- 
stawy „Prawo wynalazcze” 2 
1962 roku zbyt mało uwagi po 
święcają tym zagadnieniom w 
części dotyczącej definicji pro 
jektu racjonalizatorskiego i w 
rezultacie nie kierują zaintere 
sowań pracowników na wspom 
nianą problematykę. Konsek­
wencją tego stanu rzeczy jest 
także niepełne wdrażanie pro 
jektów racjonalizatorskich do­
tyczących usprawnienia ochro 
ny wód czy powietrza (ścieki, 
filtry kominowe itp.), czy też 
zwiększenia skuteczności pro­
cesów dydaktycznych przez o- 
pracowywanie projektów porno 
cy dydaktycznych w szkolnic­
twie podstawowym, średnim i 
wyższym.

Jeśli chodzi o człowieka — 
pracownika, to obowiązujące 
przepisy nie eksponują wszyst 
kich istotnych usprawnień te­
chnicznych, które mogą pro­
wadzić do:
• podniesienia poziomu bez 

pieczeństwa i higieny pracy 
na stanowisku pracy (dotych­
czasowe przepisy obejmują 
tylko projekty zmniejszające 
lub likwidujące czynniki gro­
żące wypadkami oraz choręba 
mi zawodowymi);
• zwiększenia stopnia wygo 

dy w pracy (zmniejszenie wy­
siłku fizycznego lub psychicz­
nego, związanego z użytkowa­
niem maszyn i urządzeń — 
ergonomia korekcyjna);
• podniesienia poziomu dzia 

łalności profilaktycznej (w za 
kładzie przemysłowym) skute­
cznie zmierzającej do zmniej­
szania liczby zachorowań na 
choroby niezawodowe;
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Co trzeba naprawie?
„168 DNI" — takim tytułem opatrzyła „Kul 

tura" całostronicowe zestawienie najważ- 
nieiszych poczynań władz partyjnych kon­
sekwentnie realizujących zapowiedziany w 
grudniu program naprawy. Zestawienie o- 
twiera data 20 grudnia 1970 roku, kiedy to 
odbyło się VII Plenum KC PZPR, które po­
wołało na stanowisko I sekretarza KC Ed­
warda Gierka. Kończy je natomiast dzień 28 
maja, w którym na posiedzeniu prezydium 
i przewodniczących 11 zespołów Komisji U- 
nowocześniania Systemu Funkcjonowania 
Gospodarki i Państwa ustalono, że do koń­
ca sierpnia zostanie opracowana wstępna, 
całościowa koncepcja działania i rozwoju 
przedsiębiorstw, usprawnienia powiązań 
przemysłu z rynkiem i centralnego planowa 
nia i kierowania.

Z tego interesującego zestawienia wynika 
czarne na białym jak nowe kierownictwo 
partii konsekwentnie realizuje założenia roz 
woju kraju przy równoczesnej trosce o po­
prawę życia ludzi. W związku z tą konfron­
tacją dotychczasowych dokonań na innej 
stronie „Kultury" znajduje się komentarz J. 
W„ który m. in. stwierdza:

„Kierownictwo — Biuro Polityczne oraz Rząd 
— nie jest wszechmocne i żadna z jego inicja­
tyw nie wyda szybkich i pożądanych owoców, 
jeżeli spotka się z biernością, lenistwem, nie­
dołęstwem tych, którzy je maja realizować. 
Jest to prawda oczywista i dlatego trzeba po­
wiedzieć, że losy naszego kraju, naszej po­
myślności, naszego przyszłego. lepszego życia 
rozstrzygają się dzisiaj w ogromnej mierze 
przez pracę tysięcy zakładów, zarządów, urzę­
dów, wszystkich ośrodków, które ludzki wysi­
łek produkcyjny mają sprawnie, celowo, ra­
cjonalnie organizować. Jak jest z tą pracą? 
Czy także tutaj — w tych tysięcznych ośrod­
kach — zakwitła od grudnia inicjatywa, rządność 
i zaradność? Czy też przeciwnie — wszystko zo 
stało po staremu, wedle rutyny, niczym nie- 
dotknietej i nieporuszonej? (...) Czy w ogóle 
można orzekać jak jest wszędzie? Potocz

ne doświadczenie, dostępne każdemu, prowadzi 
jednak do wniosków dalekich od optymizmu 
całkowitego. Zbyt wiele bierności, lenistwa, 
niedołęstwa trwa spokojnie wokoło nas. Zbyt 
rzadko jeszcze na szczeblach niższych, na 
szczeblach średnich spotykamy się z tą dyna­
miczną inicjatywy, która nie ogranicza się do 
tego jedynie, co nieodzowne, co przykazane, 
lecz konsekwentnie i samodzielnie dąży ku te­
mu. co optymalne i pożądane. (...) Dla wielu 
ludzi wielu ogniw, wielu nawet instytucji bliż­
sze, dogodniejsze jest to. co było — taki układ 
rzeczowy, w którym tzw. obiektywna niemoż­

ność stanowiła zawsze wystarczające alibi dla 
wszelkiego zaniechania.

Jak temu zaradzić? Jest tylko jeden sposób: 
kontrola społeczna”.

t WIET KOPO' A
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Udział w tej kontroli społecznej mają tak­
że prasa, radio i telewizja. Oczekują tego 
zresztą zarówno kierownictwo partii i rządu 
jak I opinia społeczna.

Jednym z takich głosów prasy na temat 
naszej gospodarki jest artykuł Andrzeja Mo- 
zołowskiego pt. „Rzemiosło też może po­
móc" zamieszczony w „Perspektywach". 
Autor stwierdza na wstępie, że powołana 
przez rząd komisja pracuje nad założenia­
mi rozwoju rzemiosła i warunkami, w ja­
kich ma się on odbywać. Wyraża też przypu 
szczenię, że publiczne rozważanie niektó­
rych aspektów sytuacji rzemiosła będzie in­
teresujące, a może i w pracach komisji przy 
datne. Mimo dotkliwego niedostatku usług 
i towarów, których rzemiosło dostarcza lub 
mo^ioby dostarczyć, mimo założenia, że 
liczba warsztatów w zeszłym roku powinna 
była wzrosnąć o 2 tysiące, a zatrudnienie o 
6 tysięcy ludzi, rzeczywistość okazała się 
niepomyślna: ubyło 6 tysięcy warsztatów a 
stan zatrudnienia spadł o 29 tysięcy.

„W tym roku tempo degresji rzemiosła przy­
brało jeszcze bardziej na sile: w I kwartale u- 
łegło likwidacji 2 800 warsztatów, straciło pra­
cę 8 tysięcy ludzi. Mówiąc ściśle: liczby zwija­
nych placówek i zmniejszenie zatrudnienia są 
w rzeczywistości wyższe, tu podajemy ubytek 
netto, tj. po uwzględnieniu liczby warsztatów 
nowo uruchomionych i ludzi nowo zatrudnio­
nych. Przeszło połowa zlikwidowanych w ze­
szłym roku warsztatów (w Warszawie 70 proc.) 
to zakłady usługowe. Jedna trzecia to rzemio­
sło wiejskie. (...)

Niektórzy mówią: rzemiosło trzeba popierać, 
jeśli produkuje na rynek, ograniczać — jeśli 
dostarcza (towary lub usługi) do fabryk, tj. ko 
operuje. Przyznam, że nie rozumiem. Rok te­
mu chyba państwowy przemysł odzieżowy zer 
wał kontakty handlowe z rzemieślniczym, i je 
dynym w Polsce, producentem wielkich za­
trzasków stosowanych powszechnie do wia­
trówek. skafandrów, kurtek ortalionowych i 
wszelkiej odzieży sportowej. Od tego czasu ca­
łą odzież tego rodzaju robi się bez zatrzasków, 
kombinując jakieś ersatzowe zapięcie na haftki, 
druciane zapinki, zwykłe guziki. Komu zrobio­
no kuku? Fabrykom czy rynkowi, czyli nabyw 
com? (...) Jeśli spodziewano się, że usługowy 
potencjał rzemiosła kooperującego z przemy­
słem. przesunie się wskutek czynionych mu 
wstrętów, na rynek usług dla ludności — na­
dzieje się nie ziściły. Zeszłoroczny spadek war 
tości usług świadczonych przez rzemieślnicze 
spółdzielnie gospodarki uspołecznionej wyniósł 
ok. 2 miliardów złotych podczas gdy wzrost 
wartości usług dla ludności... 40 min zł!”

Autor wykazuje dalej wiele innych niepra 
widłowości i niekonsekwencji obowiązują­
cych w rzemiośle. Daleki jest od bezkrytycz 
nego uznawania rzemiosła za jedyne pana­
ceum na wszelkie bolączki rynkowe. Tak 
kończy swój interesujący artykuł:

„Niektóre czasopisma ujmują się za rze­
mieślnikami, wskazując na krzywdę, jaka się 
wielu z nich dzieje. Ja tego — niech mi rze­
mieślnicy wybaczą — nie robię. M. in. dlatego, 
iż nie uważam wspomnianego aspektu zagad­
nienia za pierwszoplanowy. Ujmuję się nato­
miast za społeczeństwem, cierpiącym konsek­
wencje urzędniczych igraszek, ujmuję się za 
równowagą rynkową, w której utrzymane rze­
miosło mogłoby pomóc o ile bardziej niż mu 
się dziś pozwala, za gospodarką, której roz­
wój jest hamowany przez koncepcyjną impo­
tencję w tej dziedzinie”.

LEKTOR

• jak najlepszego ergonomi 
cznego przystosowania nowo 
produkowanych maszyn, urzą 
dzeń i narzędzi do warunków 
sanitarnych i fizjologicznych 
człowieka, w wyniku czego u- 
zyskujemy wyższą wydajność 
pracy pracownika bez zwięk­
szenia wysiłku indywidualne­
go czy też wzrostu czynników 
sprzyjających chorobom zawo 
dowym (ergonomia koncepcyj 
na).

Przedstawione fakty, wyni­
kające z rozwoju techniki

PRACA
-ale jaka?

oraz narastania nieodłącznych 
społeczno-ekonomicznych skut 
ków tej techniki powinny w 
racjonalizacji pracowniczej u- 
zyskać większe znaczenie niż 
dotychczas. Uzasadnia ten 
wniosek również i to, że w 
tych dziedzinach nie ma urzę­
dowych i precyzyjnych mier­
ników statystycznych, które 
ilustrowałyby odczuwalne, ale 
trudne do rejestracji społecz­
no-ekonomiczne skutki nie 
korzystne. Uruchomienie me­
chanizmów wyzwalających za 
interesowanie załóg pracowni­
czych czy też szkół wyższych 
i instytucji naukowo-badaw-

Piosenki radzieckie — płyta za­
wiera 12 piosenek radzieckich w 
wykonaniu znanych polskich pio­
senkarek i piosenkarzy: Piosenka o 
Ulianowsku (śpiewa Regina Pisa­
rek), Stój, nie strzelaj żołnierzu 
(Wiktor Zatwarski), Czeremcha 
(Adam Zwierz), Diabelski młyn 
(Adam Zwierz), Obeliski (Rena Roi 
ska) 1 inne. Gra Orkiestra PR pod 
dyrekcją Stefana Rachonia. Pol­
skie Nagrania „Muza”, XL 0720.

Wiersze wybrane Cypriana Nor­
wida (w wyborze i adaptacji Ju­
liusza W, Gomulickiego) recytują

czycE przedstawioną tematy­
ką z pewnością byłoby korzy­
stne dla gospodarki narodo­
wej i społeczeństwa.

Z tch przyczyn celowe jest 
wydzielenie spraw racjonali­
zacji i techniki w odniesieniu 
do jej biologicznych skutków. 
Stąd też wniosek, by noweliza 
cja „Prawa wynalazczego”:
• wyodrębniła problematy­

kę techniczną, związaną z o- 
chroną biologicznego środowis 
ka człowieka, jak też i samej 
osoby pracownika;
• stworzyła podstawę dc 

znowelizowania uchwały nr 74 
Rady Ministrów z 1963 1. 
szczególnie w części precyzują 
cej zasady ustalenia wynagro 
dzeń dla twórców tego typu 
projektów;
• rozszerzyła obowiązki za­

kładu — rozpatrującego (lub 
realizującego) tego typu pro­
jekty — polegające na skute­
cznym i masowym ich roz­
powszechnianiu w gospodarce 
narodowej. Być może, celowe 
byłoby rozważenie kwestii ob­
jęcia tych typów projektów 
racjonalizatorskich działaniem 
art. 9 ustawy o BHP, kores­
pondującego z obowiązkami 
inspekcji pracy oraz inspekcji 
sanitarnej. Postulat ten łączy 
się również z przygotowywa­
nym projektem Kodeksu Pra­
cy oraz ujmowanymi w nim 
obowiązkami zakładu (stan i 
warunki BHP, akcja szkolenie 
wa, służba admin. BHP, odpo­
wiedzialność kierownictwa 
itp.).

Akceptacja powyższych 
wniosków, czyli kierunków 
nowelizacji art. 83 „Prawa 
wynalazczego” pociąga za so­
bą konieczność odpowiedniej 
regulacji zagadnień formalno- 
organizacyjnych tego typu 
pracowniczej racjonalizacji i 
określonych szczegółowo w u- 
chwale nr 74 Rady Ministrów. 
Szczególnie chodzi o okres roz 
patrywania projektów, sposób 
oceny, kryteria ustalania: e- 
fektów gospodarczych i wyna­
grodzeń dla twórców, a nadto 
o realizację i rozpowszechnia­
nie.

STANISŁAW MARCINIAK 
Poznań

Tadeusz Łomnicki i Zbigniew Zapa 
siewicz. W zbiorze znajdują się mię 
dzy innymi: Klaskaniem mając 
obrzękłe prawice. Moja piosnka, 
Nie chcę już smutków, Cacka, Ner 
wy, Bema pamięci żałobny rapsod, 
Do obywatela Johna Browna, For 
tepian Szopena. Polskie Nagra­
nia „Muza”, XL 0307.

Jerzy Połomski śpiewa 2 piosen­
ki: Dziewczyna z Warszawy, Tutaj 
w Warszawie. Gra Orkiestra PR 
pod dyr. Stefana Rachonia. Pol­
skie Nagrania „Muza”, SP-295.

Zespół instrumentalny „Szczęśli­
wa trzynastka” pod. kier. S. Roso 
sińskiego gra 4 piosenki ludowe: 
Dobrana para, Bure oczy, Miałam 
sąsiada, Kłaniał się jej. Polskie Na 
grania „Muza”, N 0614.

Książka i jej twórca

BOGUSŁAWA LATAWIEC
Działalność pisarską łączy z 

pracą zawodową w szkole. 
Jest nauczycielką języka 

polskiego w VIII Liceum im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu. Właś­
nie szkoła, problemy młodzieży i 
nauczycieli, zależności między 
wychowującymi a wychowywany 
mi znajdują odbicie w jej twór­
czości: w opowiadaniu „Klasów­
ka z wyobraźni'*, nagrodzonym 
w konkursie „Życia Literackiego” 
i w zbiorze opowiadań „Sola­
rium". Tytuł tego zbioru jest me 
taforą; „solarium” znaczy bo­
wiem nie tylko „miejsce silnie 
nasłonecznione”, jasne, ale i „ze 
gar słoneczny, kompas". Młodzi 
bohaterowie „Solarium" poszuku 
ją kompasu, który by im w przy 
szłości wskazywał strony świa­
ta, zło i dobro.

Bogusława Latawiec debiuto­
wała wierszami w almanachu 
„Poeci Pomorscy" w 1962 r., w 
rok po studiach. Pierwszą jej 
samodzielną książką był tomik 
wierszy „Otwierają się rzeki" 
(1965 rj, za który uzyskała w 
gdańskim „Żaku" Nagrodę Pele­
ryny, przyznawaną najciekaw­
szym debiutom poetyckim. Dwie 
następne pozycje reprezentowa­
ły już prozę: powieść „Nie wi­
działam tak długiej chorągwi”, 
której akcja toczy się w Pozna­
niu w 1945 r. oraz wspomniane 
„Solarium". W roku ubiegłym 
ukazała się nakładem PIW-u jej 
czwarta książka, zbiór wierszy 
pt. „Całe drzewo zdania", nagro 
dzony przez wrocławskie Ugru­
powanie 66 Nagrodą ijn. Tadeu­
sza Peipera.

Przed kilkoma tygodniami — 
mówi Bogusława Latawiec — za 
kończyłam pracę nad powieś­
cią. Jest to, w moim zamierze­
niu, konfrontacja kilku pokoleń. 
Pojawiają się tu postacie z „So­
larium", ale akcja nie zamyka 
się już tylko w gmachu szkoły, 
przenosi się z miejsca na miej­
sce, toczy się w środowisku stu 
denckim, na wsi w pracowni pi­
sarza, w dużym kombinacie prze 
mysłowym, w przestrzeni otwar­
tej. Powieść ukaże się w 
PlW-ie. Jej tytuł: „Ujście".

— Jak to należy rozumieć?
— Bohaterowie tej powieści 

wiodą żywot bardzo niespokoj­
ny. Wszystko się gwałtownie 
zmienia wokół nich i oni także 
się zmieniają nieustannie. Ma­
rzy im się kres tych trosk, byt 
ustabilizowany, zrozumiały i bez 
pieczny. Ilekroć jednak osiągają 
owo „ujście”, okazuje się, że nie 
jest ono końcem potoku wyda­
rzeń lecz początkiem nowej dro 
gi i otwarciem nowej perspekty­
wy. Wcale nie bardziej spokoj­
nej niż droga, którą przeszli. Tu 

taj nic się nie kończy, a wszys­
tko zaczyna od nowa...

Pracuję nad nowym zbiorem 
wierszy. Myślę, że będzie nosił 
tytuł „Rozmowy o świetle"; była 
by to parafraza tytułu „Sola­
rium". Tomik ten ukaże się praw 
dopodobnie nakładem Wydaw­
nictwa Poznańskiego w tzw. serii 
kwadratowej.

— I ostatnie już pytanie. Jest 
pani nauczycielką i pisarką w jed 
nej osobie. Czy to bardzo trud­
no godzić pracę w szkole z pi­
saniem?

— Bardzo trudno. Zawód nau­
czycielki pochłania wiele czasu, 
jest zaborczy, usiłuje podporząd 
kować sobie i tylko sobie całą 
osobowość człowieka. Źle znosi 
każdą „zdradę". Jest „zazdros­
ny" o wszelkie inne zawody i za 
jęcia. W szkole uczestniczy się 
także w pracy twórczej: do li­
ceum przychodzą dzieci, a opusz 
czają jej mury ludzie dorośli, o 
ukształtowanych postawach, 
określonych charakterach. Nau­
czyciel, jak pisarz, buduje ludz­
kie postawy, ale im dłużej budu 
je, tym bardziej wymykają mu 
się one z rąk. Obserwacja ży­
cia szkoły dała mi cenny ma­
teriał pisarski. W opowiada-

Moja ankieta handlowa
P przyznają, że wypisywanie 

ankiet nie jest moim ulu­
bionym zajęciem. Nie 

chcę być jednak wyjątkiem. Spra 
wy zaopatrzenia interesują 
mnie w tej samej mierze, co in­
ne kobiety.

A więc zaczynam.
Imię i nazwisko — poniżej.
Miejsce zamieszkania — ulica 

Engla. Do niedawna Żurawia.
W tej chwili przyszło mi na 

myśl, że może jednak będę pisa 
ła ogólnie. Zbyt krótko miesz­
kam na Łazarzu-Grunwaldzie, a 
zbyt wiele lat kupowałam na Je 
życach, dokąd zresztą nadal jeż 
dżę przynajmniej raz w tygod­
niu, żeby zaopatrywać się w pew 
ne wiktuały. Szczególnie w mię­
so. Samoobsługowy sklep na Dą 
browskiego był i nadal jest do­
brze zaopatrywany. Co prawda w 
piątki i soboty, a także przed po 
pularniejszymi „świętymi" kolej­
ka czekających sięga niekiedy 
do Mylnej. Ale w inne dni moż­
na przebierać i wybierać spokoj 
nie i bez nerwów.

W produkty podstawowe zao­
patruję się oczywiście w pobli­
żu Engla. Dwa sklepy żywnościo 
we, „kolonialki", jak się przed 
wojną mawiało, MHD tuż za apte 
ką i PSS, oba na Głogowskiej, 
są zaopatrywane w towar świe­
ży i różnorodny. I choć jeden, 
tradycyjny, drugi samoobsługo­
wy, nie widzę różnicy w formie 
obsługi. Przebiega ona spraw­
nie i należy przyznać, że sprze­
dawczynie nie utrudniają życia 
kupującym. Lubię też zaglądać 
do sklepu spożywczego na rogu 
Kasprzaka i Engla. Panienki po­
trafią się uśmiechać i uprzejmą 
odpowiedzią osłodzić brak opóż 
nionego w dostawie produktu. 
Tym trzem sklepom dałabym 
Handlowy Znak Jakości.

Nie wszyscy w Poznaniu wie­
dzą, że tuż, obok drogerii miesz 
czącej się na narożniku Engla i 
Głogowskiej, znajduje się dość 
oryginalny sklep tekstylny, z 
ubiorami dla osób... nietypo­
wych. Bawi mnie, że za nietypo­
we uważa się istoty, które potrze 
bują odzieży wielkości powyżej 
„szóstki". Czasern można tam 
nabyć „siódemkę", ale co mają 
zrobić osoby ważące ponad 
osiemdziesiąt kilo? Golizną świe 
cić?

Pytanie to zadałam ekspedient 
ce, słysząc po raz chyba dwu­
dziesty, że „ósemek" nie ma. 
Odpowiedzią było bezradne 
wzruszenie ramionami.

Czy nasz przemysł nie prze­
widuje takiego zapotrzebowani^? 
Bo ludzi tęgich i bardzo tęgich 
jest sporo. Wystarczy rozejrzeć 
się po ulicach, spojrzeć na prze 
chodniów. A może to taki spo­
sób, zmuszający grubasów do 
odchudzania?

Jeśli już wspominam o niety­
powych, to chciałabym donieść, 
że osoby starszy, płci damskiej, 
mające chore stopy, a także 
młode, noszące obuwie wielkoś­
ci 39/40, na próżno przemierza- 
ią miasto, w poszukiwaniu od­
powiedniego obuwia.

A teraz, dla odmiany, coś in­
nego.

Bogusława Latawiec

niach z „Solarium” starałam się 
pokazać szkołę nie tylko jako 
miejsce nauki i pracy, ale jako 
symbol najtrwalszych konflik­
tów między człowiekiem a czło­
wiekiem. Stosunki międzyludz­
kie, które zna każda szkoła, pow 
tarzają się potem w świecie po­
zaszkolnym. Wydaje mi się jed­
nak, że najważniejsze obserwa­
cje z tego mikroświata zostały 
już przeze mnie wyeksploatowa­
ne. Nie wiem, czy w najbliższych 
latach będę w stanie coś jesz­
cze o szkole napisać.

Notował:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Już dawno miałam ochotę na­
pisać coś miłego o przekupkach 
z Rynku Jeżyckiego. Celowo pi- 
szę „przekupki", a nie na przy­
kład straganiarki, lub sprzedaw­
czynie, gdyż to słowo kojarzy 
mi się z najmilszymi wspomnie­
niami dzieciństwa. Z okresem 
przedwojennym, gdy chodziłam 
na Stary Rynek i przyglądałam 
się gospodyniom w szerokich 
spódnicach i fartuchach w bia- 
ło-niebieskie paski, siedzącym 
nad wiadrami pełnymi kwiatów, 
nad rozpostartymi na ziemi płach 
tami, w których leżały świeże ja 
rzyny, pachnące jabłka i śliw­
ki . Lubiłam słuchać śpiewnego 
nawoływania przekupek, zaglą­
dać do klatek z drobiem, do ko 
szyków z jajkami, serem i klep­
kami masła...

Może dlatego tak chętnie od­
wiedzam Rynek Jeżycki, bo mi 
najbardziej tamten przypomina? 
A może po prostu wracam z przy 
zwyczajenia? Znam tam wszys­
tkie stragany, od wiosny, przez 
lato do późnej jesieni kolorowe, 
jak bukiety kwiatów. Znam twa­
rze starych przekupek, macie­
rzyńskie i uśmiechnięte. Lubię te 
babcie, babusie i babulki sprze­
dające rzodkiewkę, szparagi, sa 
łatę, jajka i pomidory. Dzielne 
staruchy, które nie dają się ani 
złej pogodzie, ani dziesiątkom 
lat, jakie dźwigają na karku. Lu­
bię ich córki, też już nie naj­
młodsze, a tak samo, jak matki 
wesołe, często pyskate, a prze­
cież nie pozbawione godności 
osobistej. I jakie z nich wspa­
niałe sprzedawczynie!

— Nie, dziś nie dam buraków. 
Niech pani idzie do sąsiadki, mo 
je nie takie, jak być powinny! — 
słyszałam nie raz.

— A co? Nie bierze pani trus­
kawek? Powąchaj, kochana, pa­
chną jak sam miód! Raniutko ze 
brane!

— O, dobrze, że panią widzę, 
akurat mam różowe piwonie, ta 
kie, jak paniusia lubi. Wyciągnę 
spod spodu, świeższe...

I jak tu nie wracać do mądrej 
kobieciny, która nie chce stra­
cić stałej klientki, dla jednego 
kilograma niesmacznych bura­
ków? Jak nie kupić owocu, kwia 
tów, kiedy przekupka tak kusi? 
Choćby człowiek nie miał zamia 
ru wydawać ostatnich groszy, wy 
ciąga zaskórnika i jeszcze jest 
wdzięczny, że ktoś za niego po­
myślał. Klienta tak łatwo ująć 
życzliwym uśmiechem i ciep­
łym słowem. I nie tylko klienta.

Myślę, że niektóre, co opor­
niejsze sprzedawczynie należało 
by posłać do tych mądrych prze 
kupek na naukę. Już one by da­
ły im szkołę! A ileż mniej było 
by wreszcie wydziwiania na 
„śpiące królewny"!

To miała być ankieta, ale zda 
je się, że ciut odbiegłam od te­
matu. Choć (chyba r^ie tak bar­
dzo./Fragment o przekupkach z 
Rynku Jeżyckiego można by pod 
ciągnąć pod punkt siódmy. Czyli 
uwagi i wnioski.

MAGDA STRUMIAN
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Targowa ofensywa 
handlu i gastronomii

8“Xc?,m troncie 

tek, 11 bm. Do tego czasu ma hw Yyznaczono na 
na przyjęcie zwiedzających skó handlowi 5 .pr?ygotowana 
renach MTP. M ł siec nandlowo-zywieniowa na te-

Poznańskie Zakłady Gastro­
nomiczne uruchomią tu 8 bu­
fetów i 3 bary, a ponadto 20 
wózków barowych. Ekspozycję 
nad jeziorem Malta obsługi­
wać będzie jego gastronomicz­
na imienniczka.

PZG organizować ma dosta­
wy posiłków i napojów dla 
wystawców, w dni uoalne u- 
ruchomi też dodatkowe stois­
ka z napojami chłodzącymi.

PZG Kawiarnie mają na Tar­
gach do dyspozycji kawiarnię 
„Ustronie”, bar kawowy „Alpina­
rium”, bar mleczny „Pierożek” o- 
raz dwa bufety baru mlecznego i 
bufet * kawowy. Przedsiębiorstwo 
organizuje jeszcze sprzedaż obwoź 
ną (trzy wózki) napojów, ciastek i 
lodów (20 punktów), sprzedaż śnia 
dań paczkowanych oraz dostawę 
na zamówienie napojów i wyrobów 
cukierniczych do stoisk wystaw­
ców. Napoje sprzedawane ponadto 
będą w 6 punktach.

PP „Garmażer” otworzy bar 
w hali 16, trudnić się też bę­
dzie sprzedażą szaszłyków z 
trzech rożen oraz wędliny por 
cjowanej, kaszanki, bułczanki, 
drobiu smażonego, gorących 
klopsików — w pozostałych 
dwóch stoiskach. Ponadto zor­
ganizuje dostawę swych wyro 
bów na zamówienie wystaw­
ców i obsłuży trzy punkty ze 
sprzedażą napojów chłodzą­
cych.

MHM uzupełni „Garmażera” dwo 
ma kioskami, gdzie można będzie 
nabyć m. in. kaszankę, bułczankę 
i „krupnioki” na gorąco oraz kur 
czaki z rożna, wędliny plasterko- 
wane i konserwy mięsne. Dyrek­
cja MHD z kolei otworzy dwa kio­
ski z artykułami spożywczymi i 
galanterią cukierniczą oraz 8 punk 
tow z napojami chłodzącymi.

Obowiązkami obsługi Tar­
gów obciążono nawet handel 
warzywami i owocami. W 
dwóch miejscach sprzedawać 
on będzie owoce, soki pitne i 
nektary oraz kwiaty. Kwiaty 
doniczkowe sprzedawane tu są 
jeszcze przed otwarciem MTP 
na stoiskach wystawców. Całą 
tę sieć uzupełnia kiosk z ar­
tykułami pamiątkarskimi.

Ponieważ na Targach nie za­
braknie zadań również dla zakła­
dów piekarniczych i transportu, 
można powiedzieć, że cały handel 
poznański wchodzi na teren wy. 
stawy dla obsługi przyjezdnych. 
Warto jeszcze dodać, że w gastro­
nomii ogłoszono także konkurs na 
najlepszą restaurację, kawiarnię i 
bar w okresie całego czerwca, aby 
podnieść poziom i zakres usług 
wobec wystawców i turystów. (za5

Zespoły szkolne 
w Parku Kasprzaka
Jak nas zawiadomił Wydział 

Oświaty i Kultury Prezydium 
DRN Grunwald, dzisiaj, 6 bm. 
o godz. 10—12 i 15—18 trwać 
będzie w muszli koncertowej 
Parku im. Kasprzaka dalsza 
część przeglądu zespołów szkol 
nych. Jest to jedna z imprez 
organizowanych w ramach ob­
chodów Dnia Dziecka.

Na estradzie muszli wystę­
powały już zespoły szkół pod­
stawowych. Dzisiaj zobaczymy 
i usłyszymy zespoły ze szkół 
średnich. M. in. program swój 
przedstawią: Liceum Ogólno­
kształcące nr 1, Technikum 
Gospodarcze, Technikum Eko­
nomiczne, Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa przy MPK i ZSZ 
przy „Elektromontażu”.

Gościnnie wystąpi o godz. 
18.30 zespół studencki „Nurt”.

(c)

W FORMUJ EMY
„Próba demokracji” — to tytuł 

filmu dokumentalnego, jaki dzi­
siaj o godz. 12.15 będzie wyświe­
tlony w sali Muzeum Historii Ru­
chu Robotniczego, St. Rynek — 
Odwach.

Placówka pocztowa na Dworcu 
Głównym — z powodu remontu — 
będzie nieczynna od 7 do 12 bm. 
W zamian dyżur całodobowy peł­
nić będzie Urząd Pocztowo-Tele- 
komunikacyjny nr 2 przy Dworcu 
Zachodnim.

Na terenach MTP

Remont w sierpniu
Na naszą notatkę pt. „Dlaczego 

właśnie teraz”? („Głos z 3 bm.) 
otrzymaliśmy natychmiastowe wy. 
jaśnienie od dyrektora Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki Ciepl 
nej.

Jak nas poinformowano, ogłosze­
nie. jakie ukazało się w prasie 
na temat czerwcowego okresowe­
go remontu sieci dostarczającej 
wodę ciepłą do mieszkań na osie­
dlach Świerczewskiego i Grun­
wald było nieporozumieniem. Oka 
zuje się, że remont tej sieci na­
stąpi dopiero w sierpniu, gdyż po­
trzebne urządzenia i materiały o- 
trzyma MPEC w lipcu.

Jak nas zapewniono, przełożenie 
prac na koniec lata nie zakłóci to 
ku robót przy konserwacji sjeci 
ogrzewczej, która powinna być 
przygotowana do sezonu ogrzew­
czego na wiele tygodni przed nim. 
Dzień gotowości tych urządzeń 
wyznaczono w tym roku na 11 
września.

Tym samym stało się zadość proś 
bom mieszkańców wspomnianych 
osiedli, zwłaszcza tych, którzy zgło 
sili swe pokoje dła gości targo­
wych. Kąpiel w łazienkach będzie 
możliwa. (c)

Na terenach targowych od 
wielu dni trwają prace przy­
gotowawcze. W halach i pawi 
łonach przygotowuje się nie 
tylko stoiska ekspozycyjne, 
lecz także wszystko to, co 
służyć ma licznym rzeszom 
zwiedzających, głównie — ta­
blice informacyjne. Na zdję­
ciu (obok) — plastycy przy 
wykonywaniu planu sytuacyj­

nego MTP.
Równocześnie każdego dnia 
przybywają na Targi ekspona 
ty z kraju i zagranicy. Wiele 
z nich przewożą specjalne po 
ciągi, wtaczane na tereny tar 
gowe. Ale z każdym rokiem 
więcej towarów dostarcza się 
pociągami samochodowymi. 
Niektóre z nich (zdjęcie dol­
ne) przybywają z odległych 

krańców Europy, (c)
Fot. (2) — K, Przychodzki

e Praca 0 \auha
Gospodarstwo rolne przyj 
mie pracownika z peł­
nym utrzymaniem. Maty­
siak, Poznań, ul. Staro 
łęcka 184. 8916g
Dziewiarkę do robienia 
swetrów (anilana) poszu­
kuje prywatna pracow­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
Waldzkfe 19 dla 8508g

Potrzebny uczeń i czelad 
nik ślusarski ze znajomo 
ścią instalatorską. F. Ja­
nuszkiewicz, Poznań, ul 
Wawrzyńca 35. 9303g

Poszukuję ślusarzy - spa 
waczy do wykonania 
szklarni, szerokość 12, dłu 
gość 50, całość metalowa. 
Oferty z podaniem ceny 
Kałek, Poznań, Kaszte­
lańska 69, tel. 67-02-55.

8967g

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego z 
utrzymaniem. St. Rem- 
biasz, Pleszew, al. Wojska 
Polskiego 70. 9218g

Przyjmę ucznia do war­
sztatu ślusarsko - mecha­
nicznego, może mieć po­
wyżej 18 lat. Ul. Orląt 2 

9213g

Dnia 2 czerwca 1971 r. zmarł nagle w czasie
pełnienia obowiązków służbowych

REDAKTOR

MIROSŁAW MICHAŁ 
SANIGÓRSKI

długoletni pracownik Komitetu do Spraw Radia 
' Telewizji, publicysta Redakcji Rolnej Polskie­
go Radia w Warszawie, laureat dorocznej na­
grody Radiokomitetu, odznaczony Odznaką 10- 
lecia PRL, znany, łubiany i ceniony zarowno 
przez słuchaczy jak i przez współpracowników.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 6 czerwca 
o godz. 16.30 na cmentarzu w Babiaku, pow. Ko­
ło.

Komitet do Spraw Radia i Telewizji 
„Polskie Radio i Telewizja” 

koleżanki i koledzy z Redakcji Rolne^^

4- Dnia 4 czerwca 1971 r zmarła po długiej 
I i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramen­
tami św.

MARIA PRACEL
z domu GIERCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 
bm. o godz 16 z kostnicy na cmentarz paratiai- 
hy w Pniewach,

o czym zawiadamiają stroskane o s T R y

102R2g  ____________

Przyjmę pomoc do 14- 
miesięcznego dziecka. Po 
znań, ul. Krańcowa 43 
m. 36. 9231g

Zatrudnię ślusarza renci 
stę lub pracownika z 
przyuczeniem. Warsztat 
ślusarski, Dzierżyńskiego 
269. 9103g

Kupno Sprzedaż
Kupię stary mosiężny 
młynek do kawy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dła 9169g.

Pracownika lub małżeń­
stwo do rolnictwa, miesz­
kanie i utrzymanie, przyj 
mę. Żak, Pobiedziska, te­
lefon 8. 8966g

Pilnie kupię dobre oku­
lary słuchowe. Dokładne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8965g.

Kupię MZ 250 do 13.000 
zł. Tel. 310-57, po godz. 16. 

7992”

Pomoc do rocznego dziec 
ka, potrzebna zaraz. Je­
życe, ul. Maczna 2 m. 11 

9502”

Młode kurki kupię. Infor 
mac je: tel. 661-68. 8448g

I.ambrettę kupię. Telefon 
745-46. godz. 15—17. 8762g

Dnia 4 czerwca 1971 r, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa matka, nasza uko­
chana siostra, kuzynka, szwagierka i ciocia, śp.

mgr BOGUSŁAWA
KRZYZOWSKA — LEDÓCHOWSKA

wykładowca Politechniki Szczecińskiej
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 czerw­

ca 1971 r. o godz. 12 w Szczecinie.
O bolesnej stracie zawiadamia

syn wraz z rodziną
Szczecin, ul. Jagiellońska 34 m. 7. 10236g

tW dniu 5 czerwca 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza ma­

tula, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy, 
lat 82

AGNIESZKA KERBER
z domu SKRZYPCZAK

pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
c godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Foznań, Świerczewskiego 108 b m. 10. 10264g

Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY METALURGICZNE „POMET” w Poznaniu 
ul. Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY WYKWALIFIKOWANYCH, ABSOL­
WENTÓW na staż oraz na przyuczenie zawodu 
TOKARZA,

— FREZERÓW,
— ŚLUSARZY
— HYDRAULIKÓW,
— SUWNICOWYCH,
— SPAWACZY,
— ELEKTRYKÓW,
— PRZETOKOWYCH,
— FORMIERZY ODLEWNIKÓW,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do różnych 

prac w odlewni,
- OPERATORA LOKOMOTYWY SPALINOWEJ.
Zakład posiada Hotel Robotniczy. Miejsca w hotelu 

przydziela się pracownikom fizycznym (mężczyznom) 
zamieszkałym powyżej 70 km od Zakładu.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych 
informacji dotyczących zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańco­
wa 15, pok. 206, tel. 720-81, wewn. 213. Stacja kolejowa 
Poznań - Wschód, z Dworca Gł. dojazd tramwajem 
linii nr 6. K4179
Zarząd Spółdzielni Inwalidów Niewidomych „SINPO” 
w Poznaniu, ul. Żeromskiego 9 — zatrudni zaraz:

— Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wykształ­
cenie średnie + 8 lat praktyki w księgowości 
przemysłowej;

— TECHNOLOGA DREWNA — wykształcenie 
wyższe lub średnie z praktyką;

— KONSTRUKTORA — wykształcenie wyższe tech­
niczne lub średnie techniczne z praktyką w da­
nej specjalności.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dz. Kadr 
Spółdzielni, pok. 15 w godz. 7—15.______________ K4003
Zjednoczone Zakłady Urządzeń Jądrowych „Polon” 
Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych w 
Poznaniu, tel 672-081 — zatrudni natychmiast:

— ŚLUSARZY
— FREZERÓW
— POM. MURARZA
— oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH.
Zgłoszenia w Dziale Osobowym, ul. Bułgarska 

63'65. K4152

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”

— MURARZY — CIEŚLI
— PARKIFCIARZY,
— LASTRIKARZY, 
— ROBOTNIKÓW.

Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z ukła-
■Jem zbiorowym pracy w budownictwie.

Zamiejscowym zapewniąmy zakwaterowanie bez­
płatne i stołówkę obiadv płatne.

— 1 TECHNOLOGA do Zakładów Produk­
cji Prefabrykatów Żel.-Bet. — wyk­
ształcenie wyższe techniczne oraz prak­
tyka.
Warunki płacy do uzgodnienia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
PPB nr 3, I piętro, pok. 104 — Poznań, ul. Strzelecka 
2/6, tel. 572-91, wewn. 201. K3892

Przyczepę turystyczno- 
bagażową — sprzedam. 
Ul. Krauthofera 10, pod­
wórze, Nowak. 16237g
Kupię stare antyczne me 
ble stylowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
onog.  
Kupię młode kurki. Syp­
niewski, Gniezno, ul. św. 
Michała 20 m. 4. 9185g

Sadzonki goździków ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, tel. 67-02-55. 8968g
MZ ES/2 sprzedam. Czer­
wonej Armii 8 m. 5a. po 
godz. 16. 8925g

Samochody

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

POZNAŃ. ul. Kantaka nr 10
PONADTO ZŁOM SREBRA i SREBRO 

PRZEMYSŁOWE skupują SKLEPY „VERITAS”:
• Gniezno, ul. Moniuszki nr 4
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna nr 2
• Kalisz, ul. Garbarska nr 2

K3982

Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Eobót Inżynieryjnych 

oraz Zasadnicza Szkoła Budowlana 
im. Franciszka Dzierżyńskiego w Poznaniu 

ogłaszają, że 
PRZYJMUJĄ ZAPISY DO I KLASY 

w zawodzie: 
MONTER INSTALACJI SANITARNYCH 

ZEWNĘTRZNYCH 
NAUKA TRWA 2 LATA.

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— ukończona szkoła podstawowa 
— wiek: nie może przekraczać 17 lat. 

SZKOŁA ZAPEWNIA:
— internat dla zamiejscowych
— możliwość uzyskania stypendium w wyso­

kości od 263 zł do 480 zł
— możliwość kontynuowania nauki w tech­

nikum.
Zakład zapewnia po ukończeniu szkoły zatrud­
nienie.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje: 

Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych — 
Poznań, ul. Swiętosławska 12, pokój nr 18. 
tel. 561-88 oraz Sekretariat Z. Sz. B. Po­
znań, ul. Kaszyńska 48. K3987

Skodę Octayię — sprze- I 
dam. Stan bardzo dobry.
Tel. 651-53. 8806g I

Sprzedam Opel Rekord. 
Poznań, Czechosłowacka 
13 m. 9, po godz. 15.

9124g

Sprzedam parcelę zadrze 
wioną 625 m2. Poznań - 
Minikowo, Korczyńska 18 
m. 3. 9039g

Skoda 100 L Luxe, pre­
mia PKO. Wałcz, ul. Smól 
na 8. 9227g
Skodę 1000 MB, stan 
idealny, sprzedam. Osie­
dle Jagiellońskie 74 m. 4, 
Jan Dobrowolski. 9615g

Kupię piec gazowo-węglo 
wy. Tel. 67-12-41, wewn. 
71, godz. 7—14.8766”
Sprzedam wysokocielną 
jałówkę zdrową. Maty­
siak, Poznań, ul. Staro- 
łęcka 184. 8917g
Sadzonki goździków, ma­
tecznik francuski Barba- 
reta, cebule frezji holen­
derski cli sprzedam. Po­
znań Glebowa 10, telefo- 
727-96 8736g
Sprzedam WSK, stan bar 
dzo dobry oraz telewizor 
14-cal. Tel. 303-45. 9116g
Sprzedam konia 7-latkę 
gwarantowany. Poznan. 
ul. Pstrowskiego 132.

8537”

Sprzedam Warszawę 203, 
górnozaworową, stan ide 
alny. Fotograf: Armii 
Czerwonej 23. lOlOóg
Moskwicz 408, stan ideal­
ny, mały przebieg, sprze 
dam. Poznań, ul. Grottge 
ra 7a m. 6, godz. 8—11.

8935g

Pianino z płytą metalo­
wą sprzedam. Tel. 539-16 

8422g

Sprzedam skuter Lam- 
bretta Li 125, III seria. 
Tel. 539-16. 8423g

Sprzedam przyczepę cam 
pingową Tramp z zacze­
pem do Volkswagena, Je­
sionowa 4 (Dębiec). 8457”
Sprzedam pokój stołowy, 
wysoki połysk, szafę trzy 
drzwiową, bibliotekę, 2 tap 
czany 1-osobowe. Kniew- 
skiego 24 m. 7, po godz. 
15. 8462g

Camping — wóz Drzyma­
ły stan bardzo dobry — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8630g.

Warszawę 223 eksportową 
sprzedam pilnie, przebieg 
5.300 km. Alojzy Kokott, 
Buk, ul. Stęszewska 3.
Warszawę pick-up po ma 
łym przebiegu sprzedam 
Poznań, ul. Promienista 
55 8667g
Wartburg 1000 idealny — 
sprzedam. Marceli nska 
83a m. 3, po 16. 7264g
Wartburg 1000 — 1964.
Stan idealny. Zgłoszenia
Jarocin tel. 933, względ­
nie wieczorem Nowe Mia 
sto 12. 9873g
Simcę Etoile, rok 1963 — 
sprzeda pierwszy właści­
ciel. Tel. 67-01-16, po godz. 
16. 8404g
Okazyjnie sprzedam War­
szawę M-20 taksometrem. 
Poznań, Żerkowska 17.

8465?
Sprzedam Warszawę M-2C 
w dobrym stanie. Poznań, 
Winogrady 69, tel. 533-10 

8464g

Sprzedam nową Syrenę 
104. Ryszard Fizek, Buk, 
tel. 128. 8638g
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Poznań, Inżynierska 1 B 
m. 14. 8544”

O Lokale
Studentka poszukuje sa­
modzielnego, komfortowe­
go pokoju z zapewnie­
niem ciszy do nauki, ce­
na obojętna. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 10 dla 
9047g.
Wynajmę pokój wygoda­
mi małżeństwu. Płatne 
rok z góry. Poznań-Swier 
czewo, ul. Krasickiego 37. 
_________________ 9238g 
Zamienię mieszkanie 1 
pokój z kuchnią, samo­
dzielne (stare budownic­
two), ul. Bydgoska, na 2 
pokoje, kuchnią, samo­
dzielne, stare budownic­
two. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8948g.
Kupię mieszkanie 3—4-po • 
kojowe, willowe, własnoś 
ciowe, do zamiany miesz 
kanie 2 pokoje, kuchnią, 
telefon, łazienka, cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7754g.

Kupię domek z ogrodem. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8429g
Sprzedam dom mieszkal­
ny, wolny, z budynkami 
gospodarczymi, Miłosław, 
Waryńskigo 12. Stawicka, 
Poznań, Dąbrowskiego 
156, tel. 421-76. 8838g
Ogrodnictwo, sprzedam, 
wydzierżawię, 20 km Po­
znania, młodym, pracowi­
tym, na dogodnych warun 
kach. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8543g.

Dwurodzinny domek z 
ogródkiem w Poznaniu — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8874g._______________________
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem, ogrodem, 
warsztatem, nadającym 
sie na drobny przemysł, 
20 km od Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8887g.
Parcelę pod dom bliźnia­
czy, kupię w Poznaniu, 
lub powiecie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8665g.
Kupię domek jednoro­
dzinny 2 lub 3 pokoje w 
Poznaniu, do 150 tys. zł. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 8972g.

Pani, poszukuje pokoju 
samodzielnego w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 8486g
Gdynia! Zamienię pokój 
z kuchnią 30 mł, stare 
budownictwo lub nowe — 
w Poznaniu, parter, I 
ptr. Jerzy Mikołajczak, 
Gdynia 4, ul. Chylońska 
182c. 8531g
Małżeństwu kulturalne­
mu, wynajmę pokój. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8825g.

Zamienię 2 mieszkania 
pokój z kuchnią — na 2 
pokoje z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8838g.

Kupię willę, może być 
niewykończona. Telefon 
(••58-06. 8989g
Dom Ostrowie 'Wlkp., do­
brze utrzymany, sprze­
dam. Charaszkiewicz — 
Ostrów Wlkp., Sienkie­
wicza 9 m. 4. 9031 g
Kupię domek jednoro­
dzinny wolny, Poznaniu, 
do 250 tys. zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8396g.

Różne

Sprzedam motocykl Ju­
nak. Poznań, Rynek Je­
życki 1 m. 4. 8620g
Płachty żniwne z folii 
igelitowej ora: do upraw’ 
przyspieszonych, także 
czarne do przykrywania 
silosów i kiszonek (kom­
plety) dowolnej wielko­
ści wykonuje Wytwórnia 
Tworzyw Sztucznych, Pt 
znań, ul. Grudzieniec 94.

8850g

RAMA - Poznań, Małec­
kiego 10, poleca komplet 
ne ramy do firan — mon 
taż. 9295g

Sprzedam okazyjnie drew 
niany garaż oraz kiosk 12 
m’. Tel. 67-31-81 po godz. 
20. 9049g

Sprzedam motocykl Sim­
son Sport, stan idealny. 
Warsztat — Stęszew, Po­
znańska 33. 8940g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe, kombinowane po­
leca Wytwórnia, Orzesz­
kowej 13. 8?86g

Wózki dziecięce najnow 
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88. 7232g

Warszawę nową sprze­
dam. Poznań, ul. Podsto- 
lińska 8 m. 8, w godz. 
15—17. 8565g
Warszawę M-20 sprzedam. 
Parking — Ratajczaka, 
godz. 16—19. 8905g
Volkswagen dostawczy 6- 
osobowy, dwukabinowy, 
sprzedam. Tel. 67-33-64. 
____________ 8907”
Taunus 12 M 1500, stan 
idealny, sprzedam. Po­
znań, Szczepana 5 m. 37, 
po 16. 8664g

Kupię mieszkanie spół­
dzielni własnościowej. — 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 8713g.
Zamienię duży pokój, 
kuchnia, łazienka, z do- 
zorstwem, nowe budow­
nictwo — na mieszkanie 
bez dozorstwa. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 15 
dla 9230g.

Mechaniczne cyklinowa- 
nie parkietów — konser­
wacja lakierami chemou- 
twardzalnymi, również po 
dłogi tradycyjne. Telefon 
562-81, godz. 7—18. 10213”
Gazela — przerabiam in­
stalacje elektryczne na 
zapłon bez akumulatora. 
Warsztat, Stęszew, Po­
znańska 33. 8939g

Lodówki domowe napra­
wiam. Tel. 316-07. 6151 g

Garaże blaszane wykonu­
je. Mosina, Waryńskiego 
nr 3. 7762g

® Nieruchomości

Syrenkę 104, premia PKO 
— sprzedam. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8919g.

Moskwicz 412 nowy, sprze 
dam, telefon 716-20, dzwo 
nić niedziela do godziny 
10 lub po 15. 8954g

Sprzedam tanio samochód 
Opel Kadet. Ludwiczak, 
Witaszyce, ul. Szkolna 2a 
pow. Jarocin. 9033g

Sprzedam Volkswagena 
w dobrym stanie. Ul. Za 
kepiańska 28a, godz. 16—20 

8746g
Sprzedam Syrenę 103. Dę­
biec, Klonowa 14 m. 13.

8751g
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Sprzedam dom z dużym 
wolnym mieszkaniem w 
Kobylinie, pow. Kroto­
szyn. Informacje: Milicki 
Śrem, ul. Farna 19. 10247g

Korzystnie sprzedam do- 
mek z ogródkiem w Ża- 
bikowie. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8843g.

Sprzedam dom z ogro­
dem. Poznań - Garasze- 
wo, Garaszewska 8, Cze­
sław Skubich. 9041g

Pilnie sprzedam gospo­
darstwo średniorolne, zie 
mia, łąka, staw, ogród, 
budynki, stan bardzo do­
bry, zelektryfikowane, te 
lefon, inwentarz żywy, 
martwy lub bez. Wiado­
mość: Włodzimierz Miko­
łajewski Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 121 m. 5.
______________________  8650g
Sprzedam domek seg­
ment, cztery pokoje, ku­
chnia, łazienka, garaż, 
taras, komfort, Osiedle 
Warszawskie. Warunek 
mieszkanie zamienne M-4. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 8658g.

Betoniarkę dam w dzier­
żawę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7870g.
Srebrzy reflektory, zasta­
wy stołowe, chromuje, 
miedziuje, mosiądzuje, 
oksyduje, odnawia lam­
py, elektryczne, naftowe 
— Zakład Galwanizacyj- 
ny, Wrocławska 25, tele­
fon 554-89. 8890g
Nagrobki wykonuje w 
krótkim terminie Zakład 
Nagrobkowy, ul. Chudo­
by 14. 8416g

Modernizuję obuwie dam 
skie, przerabiam czubki, 
obcasy, modne fasony. 
Pracownia Obuwia, Po­
znań, Dzierżyńskiego 82. 
______________________ 8513g

Lokalu na pracownię kra­
wiecką poszukuję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8277g.__________________

O Matrymonialne
Rozwiedziony — lat 40, 
wzrost 165 cm, pozna ład 
ną. zgrabna panią z miesz 
kaniem. Cel matrymo­
nialny. Proszę o poważ­
ne oferty ze zdjęciami — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7885g.
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Olimpia—Warta 3:0 (2:0)

Mecz niewykorzystanych okazji
OLIMPIA: Drewniak — Lisiak, Hahn, Polowczyk, Marcinkowski, Ju­

cha (Wojciechowski), Adamus, Kurzeja, Mularczyk, Lopaciński, Szpa- 
kowski.

WARTA: Mamys (Cieślak) — Nowak, Szczcszak, Zawal, Zawadzki, 
Łuczak, Janus, Rajewicz, Manicki, Topolski, Staniszewski.
Sytuacja w jakiej znalazły się 

dwie poznańskie drużyny grając w 
II lidze piłkarskiej, znalazła swoje 
odbicie na trybunach Stadionu 
22 Lipca. Na mecz dwóch teore­
tyczne najlepszych drużyn naszego 
województwa przybyło niewiele 
ponad 2000 widzów, którzy swój 
entuzjazm ograniczyli do paru 
zdawkowych oklasków.

W meczu Olimpia — Warta strze­
lono 3 bramki, ale właściwie to 
mogło ich paść co najmniej dzie­
sięć. W sześciu przypadkach strza­
ły napastników obu drużyn tra­
fiały w słupki i poprzeczki a po­
nadto było jeszcze kilka innych 
sytuacji, kiedy wydawało się, że 
musi paść bramka Szczególnie nie­
celnie strzelali piłkarze Warty, któ 
rzy ani razu nie potrafili zmusić 
Drewniaka do kapitulacji.

Swój sukces Olimpia zawdzięcza 
przede wszystkim niezłej grze w 
polu. Po raz pierwszy od dłuższego

ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH KOSZYKARZY

Na mistrzostwach USIC w ko­
szykówce mężczyzn w Sofii, Pol­
ska pokonała ZSRR 77:69, a Buł­
garia wygrała z Rumunią 70:67.

ZASADA I JAROSZEWICZ 
NA 9 MIEJSCU

Rozegrany na szosach Austrii 
międzynarodowy samochodowy 
rajd Semperit będący eliminacją 
mistrzostw Europy zakończył się 
według oficjalnych wyników zwy 
cięstwem załogi włoskiej Munari— 
Mannuci jadącej na Lanci. Dwa 
następne miejsca zajęli kierowcy 
NRF Warmbold—Dorfler na BMW 
Alpina oraz Zweibaumer—Biebin- 

czasu mieliśmy okazję oglądać tak 
swobodnie grających piłkarzy 
Olimpii. Piłka wędrowała od nogi 
do nogi, zawodnicy nie przetrzy­
mywali jej, ale oddawali w odpo­
wiednim momencie. Co prawda 
mieli onj ułatwione zadanie gdyż 
,,zieloni" nie przykładali się spe­
cjalnie do pilnowania swoich prze­
ciwników.

W sumie spotkanie było ciekawe, 
ale nie stojące na jakimś nadzwy­
czajnym poziomie. Zwycięstwo 
Olimpii jak najbardziej zasłużone, 
szkoda tylko, że piłkarze poznań­
scy tak późno zdecydowali się na 
strzelanie bramek, (s)

A oto pozostałe wyniki:
Odra — MZKS 1:0 (1:0)

Zawisza — Cracovia 2:0 (0:0)
Hutnik — Piast 1:0 (0:0) 

Motor — Unia (R) 2:1 (1:1) 
Garbarnia — Śląsk 2:4 (0:2) 
Start (L.) — Urania 2:1 (2:0)

Fd ale ko Pis e mi
ger na BMW 2002 Ti, Załoga polska 
Sobiesław Zasada i Andrzej Jaro­
szewicz jadąca na BMW 2002 Ti zna 
lazła się na 9 miejscu.

KACZMAREK I SKRZYPEK 
MISTRZAMI POLSKI

Na szosie pod Łaskiem (Łódź) 
rozegrane zostały szosowe mistrzo­
stwa kolarskie parami.

W ostatecznej klasyfikacji nie­
spodziewanie zwyciężyła para 
Kaczmarek—Skrzypek (Stomil Po­
znań) przejeżdżając dystans 40 km 
w 53,37 min.

Wicemistrzostwo Polski zdobyła

Efektowne zwycięstwo
Wojciecha Fibaka

Po 3,5 godzinnej walce reprezentant poznańskiego AZS-u Wojciech 
Fibak, zwyciężył w finale gry pojedynczej turnieju tenisowego o Pu­
char MTP, Mieczysława Rybarczyka, zajmującego aktualnie trzecie 
miejsce na liście klasyfikacyjnej PZT.

Sukces Fibaka jest niewątpliwie 
największą sensacją tegorocznego 
turnieju. Chociaż po cichu liczy­
liśmy na dobrą postawę poznania­
ka w imprezie rozgrywanej w jego 
rodzinnym mieście to jednak po 
ciężkich meczach jakie Fibak sto­
czył w ćwierćfinale z mistrzem 
Kuby Camarotti i w półfinale z 
Drzymalskim, wydawało się że w 
finale ulegnie Rybarczykowi. Miał 
on przecież znacznie łatwiejsze 
mecze na drodze do finału.

Pierwsze dwa sety potwierdziły 
nasze przypuszczenia. Rybarczyk 
wygrał 6:4 i 9:7, natomiast w trze­
cim toczyła się niezwykle zacięta 
walka. Rybarczyk prowadził już 
5:4 by ostatecznie ulec poznania­
kowi 6:8. Czwartego seta Fibak 
rozstrzygnął na swoją korzyść 6:4 

para Gryglewski—Ochat (Gwardia 
Katowice) 54,42 przed Żwirko— 
Krawczyk (Zjednoczeni Olsztyn) 
54,59.

REKORDY ŚWIATA
Dwa rekordy świata juniorów w 

wadze lekko-ciężkiej ustanowił ra 
dziecki sztangista 19-letni student 
z Suchumi Ruslan Tarkil. Uzyskał 
on w podrzucie 186 kg, a w rwa­
niu 147,5 kg.

O PUCHAR POLSKI
W PIŁCE RĘCZNEJ KOBIET

W drugim dniu finałowego tur­
nieju o Puchar Polski w piłce ręcz 
nej kobiet Pogoń (Szczecin) poko­
nała Wandę (Nowa Huta) 14:10 
(5:5), a Górnik (Sośnica) wygrał z 
Cracovią 20:16 (12:6). (t) 

zaś w piątym gładko wygrał 6:1. 
Zwycięstwo Fibaka jest dobrym 
prognostykiem przed mistrzostwa­
mi Polski seniorów, które 14 bm. 
rozpoczynają się w Warszawie. 
Poznaniak ma tam szanse na zaję­
cie wysokiego miejsca.

W finale gry pojedyńczej kobiet 
Kralówna wygrała z aktualną mi­
strzynią Polski Wiećzorkówną 6:4, 
6:1 zaś w grze podwójnej kobiet 
para Wiećzorkówną — Rylska po­
konała parę Spex (Kuba) — Roza- 
la (Warta) 6:3, 1:6, 6:2.

Finał gry podwójnej odbędzie się 
dzisiaj. Para Niedźwiedzki — Minc- 
berg spotka się ze- zwycięzcami 
półfinału, w którym wystąpią Ry­
barczyk — Fibak i Drzymalski — 
Sansalla. Początek tego spotkania 
o godz. 9. (s)

Trzech polskich 
żużlowców w finale

Polscy żużlowcy rozpoczęli w so­
botę drugi etap walki o tytuł mi­
strza świata. W sobotę w Gue- 
strow (NRD) rozegrrna została II 
eliminacja, natomiast w niedzielę 
w Gorzowie Wlkp. odbędą się rów 
norzędne zawody.

W zawodach w Guestrow starto­
wało czterech naszych reprezentan 
tów, a trzech awansowało do fi- 
nąłu kontynentalnego.

Wyniki: 1. Fritz (NRD) — 14 pkt., 
2. Gluecklich (Polska) — 11 pkt., 
3. Hołub (CSRS) — 11 pkt., 4. Bruz 
da (Polska) — 10,5 pkt., 5. Kasa 
(Polska) — 10 pkt. (t)

Dobre wyniki lekkoatletów 
na mistrzostwach okręgu
Na dwóch stadionach równocześnie toczyli wczoraj boje lekkoatle­

ci. Stadion AZS-u był areną finałowych pojedynków Wielkopol­
skich Igrzysk Młodzieży a na stadionie Energetyka przy al. Rey­
monta seniorzy walczyli o mistrzostwa okręgu. Pełne zestawienie 
mistrzów WIM podamy we wtorkowym wydaniu „Głosu”. Dzisiaj od­
notowujemy najciekawsze wyniki mistrzostw seniorów.

Impreza ta, chociaż organizacyj­
nie nie należała do udanych, pod 
względem wynikowym zasłużyła 
na wyróżnienie. Nowy rekord okrę 
gu w biegu na 100 m ustanowiła za 
wodniczka Orkanu Barbara Baku- 
lin uzyskując czas 11,8. II miejsce 
zajęła w tym biegu Romana Polow 
czyk 12 sek. Dobry rezultat uzy­
skano także w skoku wzwyż. Bar­
bara Jaźwicka z Olimpii przeszła 
wysokość 163 cm, a Teresa Wioch 
z Orkanu 160 cm. Bieg na 100 rn 
przez płotki wygrała Aurelia Ja- 
nuchowska (Orkan) 14,5 sek., przed 
Małgorzatą Stepczyńską (AZS) 14,6, 
800 m Krystyna Wieczorek (AZS) 
2.14,5, a rzut dyskiem Czesława Mą­
dra 37,33 przed Teresą Walą 37,28 
obie z Orkanu.

Także w konkurencjach męskich 
padło kilka bardzo dobrych wyni­
ków. Bieg na 100 m wygrał Stani­
sław Szudrowicz z Warty w czasie 
10,3 przed Gerardem Gramse (AZS) 
10,5 sek. i Włodzimierzem Pilarczy­
kiem (Warta) 10,5 sek. Na 400 m 
mistrzem okręgu został Krzysztof 
Linkowski z Olimpii 48,00. Drugi 
był Mieczysław Zwierzyński (War­
ta) 48,2, a trzeci Marek Walczak 
(AZS) 48,3. Sredniodystansowcy Or­
kanu uzyskali wyróżniające wyniki 
w biegu na 1500 m. Wygrał Wie­
sław Małecki 3.47,4 przed Hieroni­
mem Mazurkiewiczem 3.47,5 i Ta­
deuszem Rutkowskim (Warta) 
3.48,2. Do wyróżniających się wy­
ników należy zaliczyć także rzut 
oszczepem Edmunda Bardzińskiego 
z Orkanu na odległość 75,46 m. Ar­
kadiusz Lechowicz z AZS był dru­
gi — 71,78. Skok w dal wygrał Sta­
nisław Szudrowicz (W) 7,36 przed 
Andrzejem Wałkowskim z Calisii 

7,34. Mistrzami okręgu w pozosta­
łych konkurecjach zostali: kula: — 
Tadeusz Kubzdyl (Olimpia) 16,28, 
chód na 10 km Tadeusz Grabowski 
(Orkan) 51.52,6, tyczka Ryszard Mi­
chałowski 3.40 (startował jeden za 
wodnik), 110 ppł. Witold Banaszak 
(Energetyk) 14,7, 5000 m Henryk 
Więzik 14.44,8, 4X100 m Warta 42,0, 
II — Orkan 43,1, III — AZS 43,2.

(D)

Szachy

Pozostało czterech
Trudnościami jest najeżona dro 

ga do szachowego Olimpu. Po e- 
mocjonujących i ostrych walkach 
pretendentów w ćwierćfinałach 
mistrzostw świata z dalszej kon­
kurencji odpadło czterech. Mark 
Tajmanow (ZSRR) w Vancouver 
przegrał 0:6 mecz z wielokrotnym 
mistrzem USA Robertem Fische­
rem. Wyeliminowani zostali rów­
nież Niemcy — Wolfgang 
Uhlmann (NRD) i Robert Hueb. 
ner (NRF). Natomiast w Moskwie 
w trakcie bratobójczego pojedyn 
ku z Korcznojem wyeliminowany 
został arcymistrz Heller.

Tak więc, do półfinałowych 
walk o mistrzostwo świata staną 
pary zawodników: Petrosjan — 
Korcznoj, obaj ze Związku Ra- 

l dzieckiego oraz Fischer (USA) — 
[ Larsen (Dania), (nt)

CZERWIEC
6

Pauliny

Roberta
Niedzielo

7 Słońce: 3.34—20.10
3omedzioleli

TEATRY*

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”; NOWY (kino Olimpia) 
— g. 19 „Krakowiacy i górale”; 
OPERA — g. 11 „Halka” (przedst. 
zamkn.), g. 19 „Wesołe komuszki z 
Windsoru”; OPERETKA — g. 15 
„My chcemy tańczyć”: MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Tymoteusz Maj 
sterklepka”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Beniamin, czyli 
pamiętnik cnotliwego młodzieńca” 
(franc. 18 1.). niedz. i poniedz. g. 
15.30 , 18, 20.15 „Medea” (franc— 
włcsko-NRF 18 1.), poniedz. g. 10, 
12.30 „Strzał w ciemności” (ang. 
14 1.); APOLLO i CZTERNASTKA 
— nieczynne; BAŁTYK — g. 10 
s. zamkn., g. 12, 14. 16, 18 i po­
niedz. g. 14, 16, 18 „Dzięcioł” (poi. 
16 1.). niedz. i poniedz. g. 20.15 
„Sprawa sumienia” (włoski 18 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 1.). 
poniedz. g. 10, 12, 16. 18, 20 „Dzień 
puszczyka” (włoski 16 1.); GRUN­
WALD — g. 12 „O małej Kasi i 
dużym wilku” (bajka), g. 15. 17 
„Powodzenia chłopcze” (bułg. 11 
1.), g. 19.30 „Miłość, miłość, mi­
łość” (włoski 16 1.). poniedz. g. 
17, 19.30 „Lew pręży się do sko­
ku” (węg 16 l.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13. 15 30 „Winnetou” (jug. 11 
1.), g. 18. 20 „Żegnajcie przyjacie­
le” (bułg. 16 1.). poniedz. g. 10.30, 
13, 15.30. 18. 20.15 „Jeśli dziś wto­
rek to jesteśmy w Belgii” (ang. 
14 1.); KOSMOS — g. 11 „Tajemni­
ca dzikiego szyhu” (poi. 7 1.), g. 
17 „Kolumna Trajana” (rum. 14 
1.), niedz. i poniedz. g. 19.30 „Mał­
żeństwo po włosku” (włoski 16 
1.); MALTA — g. 15 „Teatr zwie­
rząt” (radź. 7 1.), g .16 „Legenda” 
(poi. 11 1.), g. 18. 20 „Pułapka” 
(poi. 18 1.), poniedz. g. 16, 18. 20 
„Most” (jug. 14 1.); MINIATURKA 
— g. 14, 15 „Uwaga zaginął chło­
piec” (NRD 7 1.). g. 16. 18. 20
„Piękny listopad” (włoski 18 1.), 
poniedz. nieczynne; OLIMPIA — 
g. 11.15, bajki, g. <2, 15 i poniedz. 
g. in, 12.30. 15. 17.30, 20 „Rezydent 
wywiadu” (radź. 14 1.); OSIEDLE 
— g. 17. 19.30 „Mózg” (franc. 14 
1.), poniedz. g. 17. 19.30 „Winnetou” 
(jug. 11 1.); PANCERNIAK — g. 11 
„Królewna z długim warkoczem” 
(radź. 7 1.), g. 17.30, 20 „Sto kara­
binów” (USA 16 1.). poniedz. g. 
17.30, 20 „Pani ambasador” (radź. 
14 1.); PAł,ACOWE — g. 15 „Pin- 
pi” (szwedz.-NRF 7 1.), g. 17.30, 
„Pogarda” (franc. 18 1.), poniedz. 
nieczynne; PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 
18, 20.15 „Jak roznętałem II woj­
nę światową” cz. I (poi. 14 1.); n-'- 
niedz. nieczynne: RLALTO — g. 10 
(s. zamkn.), 12.30. 15, 1? 30. 20 i 
poniedz. g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
,.Złoto Mackpnnv” (USA 16 1.);
RUSAŁKA (Swarzed’) — g. 14 
„Jak poskromić lwy” (poi. 7 1.), 
g. 15. 17. 19.30, „Akcja Brutus”
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(poi. 14 1.), poniedz. nieczynne; 
SCALA — g. 14, 16, 18 „Powrót
rewolwerowca” (USA 14 1.), g. 20 
„Oscar” (franc. 16 1.). poniedz. g. 
16, 19 „Oliver” (ang. 11 L): TĘCZA 
— g. 15.30 „Szalony koń” (USA 
11 1.), g. 17 30, 19.30 „Ukryta for­
teca” (jap. 16 1.). poniedz. g. 17. 
19.30 ..Płomień nad Adriatykiem” 
(jug. 14 1.); WARTA — g. 10 11. 12, 
13 „Lody śmietankowe” (7 l.),
g. 15 17 30 i 20 „Łowcy skalpów” 
(USA 16 1.), noniedz. g. 10 12.30. 
15. 17.30, 20 „Planeta małp” (USA 
14 1.); WCZASOWICZ (Pusrczvka- 
wo) _ g. 14.45 16.45. 18.45 „Gwiaz­
da południa” (ang. 11 1.). poniedz. 
nieczynne: WILDA — g. 10. 12.30. 
15 30 18, 20 „Nowa misja korsa­
rza” (franc. 18 1.); WŁÓKNIARZ 
(Stęszew) — g. 19 ..Mały” (poi. 16 
L). WRZOS (Luboń) — g. 14.30 
„Pierścień księżnej Anny” (poi. 
11 1.). g .16.30, 19 „Pojedynek w 
słońcu” (USA 16 1.). noniedz. nie­
czynne: WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Pan Dodek” (nol. 11 1.),
noniedz. nieczynne; FOTOPT.AC!'rI 
KON — g. 12—20 „Nowy Jork”, 
cz. II.

TRAMP (obok stadionu im. Lip_ 
‘ca) — g. 15 i 19 (do 6 VI).

NIEDZIELA
AULA UAM — g. 18 — Kon­

cert dyplomowy absolwentów 
PWSM. Agnieszka Duczmal — dy­
rygent, Dobromiła Kokurniak — 
mezzosopran, Bogdan Kapała — 
skrzypce, Jan Oczepa — róg. Or­
kiestra Symfoniczna PFP.

AMFITEATR (Park Przyjaźni na 
Cytadeli) — g. 17 — „Służąca pa­
nią” (opera komiczna w wyk. so­
listów i orkiestry Państw. Opery 
im. St. Moniuszki w Poznaniu oraz 
koncert najpopularniejszych arii i 
duetów.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

— codziennie g. 10—15. sr. g. 12—18, 
niedz. g. 10—15, sob., dni przed­
świąteczne i 6 VI. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Karol Liebknecht — 
Róża Luksemburg” — g. 10—18, 
niedz. g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
— g. 11—17. niedz. — g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
„Gobeliny zachodnioeuropejskie 
XVI—XVIII w. w zbiorach Pol­
ski” (do 31 VIII) — codziennie 
g. 9—15 śr. g. 11—17, niedziela — 
g. 10—15 (6. VI. nieczynne).
Przyrodnicze (Świerczewskiego 10) 

— codziennie g. 9—16, śr. g. 11—18.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — codziennie g. 10—17, niedz. 
g. 11—15

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17 — niedz. g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15. śr 11—17. niedz. 10—15.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 10—18, niedz. i św. 
g. 11—18.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17, 
sob — g. 9—14

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g: 10—16.

Muzeum W Rogalinie — g. 10—16, 
niedz. 10—18

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
ni"czvnne

Galeria Od Nowa (Wielka 1) — 
Wystawa studenckiej grupy Od 
Nowa — g. 18—21.30.

WOIT <St. Rynek 77) — „Czy 
znasz Wielkopolską” cz. II w foto­

gramach J. Korpala g. 8—20, niedz. 
godz. 10—14 (do 30 VI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Jerzego Kołacza — g. 
10—20, niedz. g. 12—18.

Dom Kultury Drukarza — „Kraj 
i ludzie w oczach drukarza” g. 17 
do 22 (poniedz. nieczynne).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„FOTO-EXPO 69” — II Międzyna­
rodowy Salon Fotografii Arty­
stycznej — g 10—18. niedz. g. 10—17 
(od 9. VI do 11. VII) ?raz Wystawa 
Malarstwa Eugeniusza Gabryel- 
skiego - g. 10—18, niedz. g. 10—17, 
poniedz. nieczynna* (do 11 VII).

PTF (Paderewskiego 7) — Zestaw 
prac Feliksa Zaniewskiego 1885— 
1947 r. — g. 10—19. niedz. g. 10—15 
(do 6 VI) i „Salon Wiosenny PTF 
— Dziewczyny”, g. 10—19. niedz. 
i św. 10—15 (od 9 do 30 VI).

NIEDZIELA
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, teł. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49 teł. 67-12-31.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, laryngologia — 111 Woj. 
Szpital Rejonowy, ul. Grunwaldz­
ka 16/18 teł. 630-22.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Krysie­
wicza 7 teł. 536-21.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia, ul. Walki Młodych 7, 
teł. 511-11.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, laryn 

gologia, neurologia — Szpital Kii 
niczny im. Święcickiego, ul. Przy 
byszewskiego 49. teł. 67-12-31.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Kry­
siewicza 7 tel. 536-21.

Okulistyka — Szpital Kliniczny 
im. Pawłowa, ul. Garbary 17, tel. 
510-21.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne, 

tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23, niedz. i świę­
ta g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7. w niedz;ele 1 święta — całą 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kórnic 
ka 8 tel.707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń 
skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23,/ niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
£64-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ry 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel. tel. 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny całą dobę) Nr 
522-51, porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska I ecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14 
od 8—21. w noev nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w 
dni nowszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 7.30 Show w ran­
nych pantoflach; 9.05 Fala 56; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci młodszych: „Piosenki z ca 
łego świata”; 10.20 Radioniedziela 
— informuie zaprasza; 11 Roz­
głośnią Harcerska; 11.40 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz: 12.15 Wize­
runki ludzi myślących; 12.45 Spot 
kanie z Anna German; 13.15 „Nad 
jutowym nolem śpiewa ptak”; 
13.30 Muzyczne spotkanie ze sto­
licami: 14 Kompozytor Tygodnia 
— J. F. Haendel: 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.85 Tygodniowy przegląd wyda 
rżeń międzynarodowych; 16.20 
Teatr PR: „Spod gilotyny” — 
słuch.: 17.35 Melodie ..ze strzałą 
amora”; 18.08 Muzyczne spotka­
nie ze stolicami: 18.35 Skaldo­
wie... bez słów: 19.15 Przy muzy­
ce o sporcie; 19.53 Dobranocka; 
20.10 O czvm mówią w świecie: 
20.30 „Matysiakowie”: 21 Muzycz 
ne spotkanie ze stolicami: 21.30 
Zespół Dziewiątką — Co dobrego 
nr li; 22 II „Mu1tiplex” piosenki 
zorganizowany nrzez radiofonię 
francuska i polska: 22.30 Gra 
Orkiestra Taneczna PR p/d E. 
Czernego: 23.10 Tańczymy do pół­
nocy; 0.10 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9. 12.05, 
16. 20 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.45 Przed mikro 
fonem Zesp. „Szczęśliwa 13-tka”; 
8 Moskwa z melodia 1 piosenką 
słuchaczom polskim; 8.35 Radio- 
problemy; 10 ..Wielkopolska nie­
dziela”; 12.30 Poranek symf. z na 
grań Ork. PR i TV w Krakowie; 
13.30 Zgadul zgadula: 15 Radiowy 
Teatr Młodych: „Ballada znad 
Sekwany” — słuch.; 15.47 „Sylwet 
ki Wielkopolan” — E. Callier; 
16.30 Kont, chopinowski z nagrań 
Lwa Oborina; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Re­
wia piosenek; Teatr PR — Stu­
dio Współczesne: „Uczulenie” — 
słuch.; 18.45 Muzyczna mikro-po- 
dróż z Ork. „101 smyczków”; 19.45 
Wojsko, strategia, obronność: 20 
Spotkanie pod zegarem — maga­
zyn literacko-muzvczny; 21.30 Ra 
dioniedziela — Studio jazzowe 
PR; 22.05 Ogólnop. i pozn. wiado­
mości sportowe; 22.35 Niedzielne 
spotkania z muzyka. W progra­
mie muz. franc.; 23.38 Jazz na do 
branoc.

WIADOMOŚCI: 6.30. 7.30, 8.30, 
12.05 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.15 Mói konik — foto­
grafie: 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Trędowata”; 9.10 Grajace listy; 
9.35 Oferty kolekcjonerą: „Sąd 
ostateczny” II. Memlinga; 10 Ilu­
strowany Tyrodnik Rozrywkowy; 
11.25 Konsonanse i dysonanse 
magazyn akt. muzycznych; 12.05 
„Homo Fuehrer” — słuch.; 12.35 
Między „Bobino” i „Olimpia”: 
13 Walter and Connie — rozmów 
ki angielskie: 13,15 4/4 — maga­
zyn; 14.05 Przeboje na start; 14.20 
„Peryskop” — przegląd wydarzeń 
tygodnia: 14.45 Prognozy przed 
Opolem 71; 15.10 Pierwsze obro­
ty — muzyczne premiery; 15.30 
Patrz na syv<^e ręce — reportaż; 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Kronika zespołu „Simon and Gar 
funkel”; 16.40 Album poezji mi/ 
łosnej: „Miłość i śmierć”; 17 „Per 
petuum mobile” — magazyn: 17.30 
„Trędowata”: 17.40 Zapraszamy 
na radiowy krąg taneczny; 18 Coś 
w tym jest — rozmowa o fil­
mach: 18.15 Polonia śpiewa: 18.35 
Mói magnetofon: 19 „Na samvm 
końcu plaży” — słuch.; 19.31 Mi- 
ni-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki: 20 Kraj ku­
mysem płynący — gawęda: 20.10 
Wielkie recitale; 20.40 Ewa i El- 
la; 21.05 Kalisz — ogród odwiecz 
ny; 21.25 Melodie z autografem 

S. Mikulskiego; 21.50 Opera G. 
Pucciniego: „Tosca”; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Milva; 
22.20 Spotkanie — niespodzianka; 
22.35 W kabaretach i klubach Pa­
ryża; 23 Akmeiści rosyjscy — 
Osip Mandelsztam; 23.C5 Muzyka 
ncca: 23.50 Śoiewa Trini Lopez.

WIADOMOŚCI; 6. 7.30. 8.30,
12.30, 14, 18.30, 22.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 
Fala 1322 m; 8.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra Mała Orkiestra Dęta p/d 
Henryka Beimcika; 9 Dla kl. I—II 
(język polski) „Kolorowe listy”; 
S.25 Transkrypcje i parafrazy mu­
zyczne”; 10.05 „Pamiętnik lekarza- 
wlóczęgi”; fragment 10 (ostatni) 
wspomnień Ewy Rogalskiej-Chrza- 
nowskiej; 10.25 Muzyka poważna; 
11 Dla kl. VII (język polski) „Sad 
nad Czekoladką” słuch.; 11.36 „De­
dykujemy Ii-ej zmianie” koncert; 
11.45 Porady praktyczne dla kobiet; 
12.25 Rytmy i melodie dla wszyst­
kich; 13 Z -życia ZSRR; 13.20 „Gro­
nie nasze gronie” z cyklu: „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14 Rozmowa o kultu­
rze z Olsztyna; 14.15 W kręgu ro­
mantyzmu; 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców; 16.05 Alfa i Omega 
— magazyn popularno-naukowy; 
IG.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Klub Grającego Krażka; 18.50 Muz. 
i Aktualn.: 19.15 Dobry wieczór za­
czynamy; 19.30 Kompozytor i jego 
piosenki audycja ze słowem- 20.30 
„Muzyczne pocztówki znad Adria­
tyku”: 21 Naukowcy rolnikom; 
21.25 Pięć minut o wychowaniu; 
21.30 „Sławne romanse” — „Pery- 
kles” i „Aspazja”; 22 Konc. Ży­
czeń miłośników muzyki poważ­
nej: 22.40 Piosenki bez słów — gra 
Poznańska 15-tka Radiowa n'd Z. 
Mahl>ka: 27.10 Korespondencja z za­
granicy: 23.15 Gra Katowicki Ze- 
snół Taneczny „Metrum”; 23.40 
Muz. dawna; 0.10 Program nocny 
z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15. 16. 18, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.35 Radiowe inter 
pelacje; 8.45 Melodie rozrywkowe; 
9 Muzyka popularna; 9.10 Uniwersy 
tet Radiowy OIRT. Cykl: „Nauka 
w służbie pokoju”, wykład pt.: 
„W świecie bułgarskiej nauki”, 
autorzy: dr Rościsław Ksiszew i 
prof. dr Walentin Tomow (Bułg.); 
9.35 Kobiece ABC; 10.05 Muzyka lu 
dowa naszych sąsiadów; 10.25 W 
Jezioranach; 10.55 Kompozytor ty­
godnia — J. F. Haendel; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Dwa ju­
bileusze w jednej szkole; 13.40 
„Dzień beze mnie”, opowiadanie 
Renaty Zwoźniakowej z tomu „Ro 
mans z ludożercą”; 14.05 Nowe pio 
senki „Synkopy” prezentuje J. Ja 
śieński; 14.30 Polskie tańce ludo­
we wyk. Zesp. Lud. PR w War­
szawie; 14.40 „Wizyta” fragm. 
opow; 15 Zespół Pieśni i Tańca Po 
litechniki Warszawskiej; 15.30 Kom 
cert muzyki hiszpańskiej; 17.15 Po. 
niedzielne remanenty sportowe E. 
Pacholskiego: 17.25 Pozn. konc. 
życzeń; 18.05 Poznański Chór Chło 
pięcy pod dyr. J. Kurczewskiego; 
18.20 Sonda — dźw. przegląd Spo­
łeczno-ekonomiczny; 19.15 i Język 
rosyjski; 19.31 Teatr PR „Stfachy”, 
słuch.; 20.11 Konc. z nagrań Wiel­
kiej. Ork. Symf. PR i TV pod 
dyr. Bohdana Wodiczki, z udzia­
łem T. Żmudzińskiego — forte­
pian; 21.38 Poemat Jana Marii Gis- 
gesa; 21.53 Śpiewa Irena Santor; 
22.33 Muzyka taneczna; 22.55 „Wie­
deńskie polonica muzyczne” opr. 
Tadeusza/Wysockiego; 23.20 Zespół 
organowy rozgłośni krakowskiej;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6 3o, 7.30,
8.30, 9.30. 12.05, 14, IG, 19, 22. 23.50.

PROGRAM HI — UKF 6G.G2 
MHz oraz fale krótkie pasma 20, 
31, 41 i 49 m; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Trędowata”; 9.10 „Od 
Tatr do Bałtyku” — czyli folk po 
polsku; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 W 
Klubie „Pod złotą płytą”; 10.15 
„Obrazki z wystawy i nie tyl­

ko...”; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Klimaty” — ode. IG; 12.05 
Konc. muzyki uniwersalnej; 13 
Na gdańskiej antenie; 15 Byłem 
prezydentem miasta — gawęda; 
15.10 Rajd „Safari” w piosence; 
15.35 l:l — o sporcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i S. Wysocki; 15.50 
Country and western na instru­
menty; 16.15 W osiemnastowiecz­
nym salonie muzycznym; 16.30 
Gwiazda siedmiu wieczorów, 16.45 
Nasz rok 71; 17.05 Quodlibet, czyli co 
kto lubi; 17.30 Trędowata; 17.40 Nie 
tylko melodia; 18 „Trzecia część 
nocy” — magazyn; 18.35 Mój mag 
netofon; 19 Pow. w wyd. dżw. 
„Geniusz zła”: 19.30 Przyśpiewki 
znad Wołgi; 19.45 Polityka dla wszy 
stkich; 20 Muzyka hiszpańska tech 
nika seat — śpiewają .The Swin- 
gle Singers”; 20.20 Tydzień na 
UKF-ie; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół: 21 Nie czvtaliś- 
cie — to posłuchajcie; 21.20 Znajo­
mi z polskich estrad — zespół 
„The Marmelade”; 21.44 Opera — 
R. Wagner „Lohergrin”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
duet Sorge Gainsbourg i Jane 
Birkin: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Akmeiści rosyjscy — Wł. 
Chodasiewicz; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Śpiewa Muslim Magomajew.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELĘW^
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.45 — Kurs Rolniczy: „Pytania 
i odpowiedzi”; 8.20 — „Przypomi­
namy, radzimy”; 8.30 — „Nowo­
czesność w domu i zagrodzie”; 
9 — Dla młodych widzów — TV 
Klub Śmiałych: 10.25 — „Pieśni 
i tańce Bukowiny”; 11.15 — Finał 
II Międzynarodowego Turnieju 
Bokserskiego o Puchar „Gryfa 
Pomorskiego”; 13.45 — Dziennik; 
14 — „Przemiany”; 14.30 — Dla 
dzieci — Tadeusz Kubiak: „Gdy 
księżyc miał skrzydła”; 15 — „W 
starym kinie”; 16 — „Spęrtowcy 
— Warszawie”. Transmisja ze sta 
dionu KS ..Skra”: 17.30 — Festi­
wal Filmów Krótkometrażowych; 
18.10 — PKF; 18.20 — „W kręgu 
tańca”; 19.05 — Lektury współ­
czesne: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — „Byłem głunią dziew­
czyna” — fab. film węg.; 21 30 — 
Magazyn snortowy; 22 — „Ścież­
ka konieczna...” — estrada lite­
racka z cyklu: „Monografie poe­
tyckie”.

PROGRAM II: 17.10 — Studio 
Przebojów — program rozrywko­
wy; 18 — „Pieśń o lecie” — film 
fab. biograficzny (cd 16 1.); 19-20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
Studio Współczesne — Stanisław 
Ignacy Witkiewicz: „Nowe wy­
zwolenie”— reż. Krzysztof Wojcie­
chowski. Wykonawcy — J. Pierac 
ki, K. Chamiec, J. Jedlewska 1 
inni; 20.45 — „Narodziny kon­
struktywizmu” z cyKlu: „Galeria 
sztuki”; • 21.15 — Rendez vous na^ 
Renem; 21.45 — Refleksje na 
branoc.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I. 
15.20—16.25 — Połitech. TV — Kurs 
przygotowawczy — fizyka — „Ana 
liza widmowa”. Widmo fal elek­
tromagnetycznych oraz „Właści­
wości jąder i cząstki elementar­
ne”; /IG. 30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
dzieZi „Zwierzyniec” w progr. 
film „Augie Doggie” i Goryla 
Magilla oraz „Gość ze Smokolan- 
dii”; 17.25 — „Echo stadionu”; 1* 
— Program filmowy; 18.30 — 
nika i Aktualności”; 18.45 — „Eure 
ka”; 19.^0 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — Kierunek — współczes­
ność; 20.35 — „To ona oczarowała 
mnie” — spotkanie z Mieczysła­
wem Święcickim; 21.05 — Teatr 
TV — Erskine Caldwell — „Przy- 
jedzie taki pod sam dom i...” 
motywach powieści ..Sługa Boży’ . 
Przekład — K. Zarzecki. Reżyseria 
— G. Holoubek; 22.25 - Dziennik; 
22.45 — 23.50 — Politechnika —
(powt.).


